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Robotnicy z Augustowa
przedterminowo oddali do użytku
pawilon „ A “  w  wielkiej fermentowni tytoniu

1  W A Ï & S Z A W A

Na zdjęciu: fragment ul. Nowy Świat. Na pierwszym planie dom Klubu 
Międzynarodowej Prasy. CAF. — fot. Zdz. Wdowiński

Uczeni radzieccy popierają gorąco
apel o zaw arcie Paktu P o ko ju

BIAŁYSTOK PAP. W Augustowie oddany został do użytku pawi­
lon „A “ wielkiej nowoczesnej fermentowni tytoniu. Pawilon ten, w któ 
rym mieści się urządzony według najnowocześniejszych wzorów ma­
gazyn do przechowywania tytoniu, ukończony został przed terminem, 
dzięki zespołowemu wysiłkowi zało gi budowlanej.

Przedterminowe oddanie do u- 
żytku pawilonu „A“ wielkiej fermen 
towni posiada doniosłe znaczenie 
z uwagi na nasilenie kampanii sku 
pu tytoniu.

Załoga budowy fermentowni za­
powiada również oddanie na cztery 
miesiące przed terminem pawilonu 
„B “, w którym mieścić się będą

przedterminowo ukończona będzie 
budowa głównego pawilonu, który 
pomieści wielką kotłownię.

Całkowite ukończenie budowy fer 
mentowni przewidziane było na 
rok 1952. Dzięki jednak wspaniałej 
postawne białostockich robotników 
budowlanych zakład wykończony

komory fermentacyjne. Również będzie już w listopadzie br.

Nowe odcinki magistrali piaskowej na Śląsku
jest w końcu Planu 6-letniego, do­
starczony, do kopalń piasek wypeł

KATOWICE PAP. Budowniczo­
wie magistrali piaskowej, olbrzy­
miej inwestycji dla przemysłu wę­
glowego, której koszt budowy się­
ga blisko 50 milionów zł rocznie, 
oddają przdterminowo coraz to no 
we obiekty i odcinki trasy, umożli­
wiając dodatkowe zwiększenie wy­
dobycia węgla. Dzięki tej inwesty­
cji, której ukończenie planowane

ni puste komory po wybranym wę 
glu i zajmie miejsce olbrzymich 
węglowych filarów oporowych, po­
zostawianych w' celu zabezpiecze­
nia powierzchni. Pozwoli to na wy 
dobycie milionów ton węgla „zamro 
żonego“ w filarach.

W okresie ostatnich 3 miesięcy 
ułożono dalszych 16 km linii kole­
jowej oraz wybudowano na trasie 
7 wielkich mostów i wiaduktów. 
Oddana została do ruchu bocznica 
do szybu „Barbara“ kopalni „An­
daluzja“ , z połączeniem do kopalni 
„Czerwona Gwardia“ . W ten spo­
sób obecnie już dwie kopalnie zao­
patrywane są w piasek centralnie.

Wraz z postępami budowy magi­
strali rosną Osiągnięcia załogi. 
Wśród licznych przodowników pra­
cy na czoło wysuwają się m. In.
__________________________ i ______

BERLIN PAP. W czwartek ze­
brał się w Bonn Bundestag w celu 
omówienia apelu Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Jak podkreśla agencja 
ADN, charakterystyczną cechą 
tych obrad był zjednoczony front 
stronnictw koalicyjnych rządu 
Adenauera oraz schumaćherow- 
skiej SPD —  tzw. „ p a r t i i  o - 
p o z y c y j n e j “ w negatywnym 

PEKIN PAP. Cały naród chiń-j tuzjazmu i radości, przygotowuje stosunku do propozycji Izby Łu­
ski, w  atmosferze ogromnego enjsię do obchodów II rocznicy pro dowej NRD w sprawie odbycia

Czynem produkcyjnym wita lud chiński
II rocznicę powitania Republiki

zbrojarze Jan Korć i Franciszek 
Wąctaw wyrabiający na budowie 
„Wanda — Lech“ średnio 150 proc. 
normy; cieśla Edward Smolen w 
Nieborowicach i Wiktor Rajman w 
Rudzie Śląskiej osiągają ponad 300 
proc, normy.

MOSKWA PAP. Tysiące dzia­
łaczy nauki radzieckiej złożyły 
już podpisy pod Apelem Świato­
wej Rady Pokoju w sprawie za­
warcia Paktu Pokoju między pię­
ciu wielkimi mocarstwami.

Składając podpis pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju, wybitny 
lingwista radziecki, dyrektor In-

W brew  żądaniom  w ięk szości narodu n iem ieck iego

Posłuszny woli amerykańskich mocodawców
„Bundestag“  odrzuca propozycje NRD

Służba wojskowa wczoraj i dziś
Społeczeństwo kocha swoje woDko. Daje temu wyraz na 

każdym kroku i przy każdej .,posób„L.izŁ i nieraz ojciec młodego 
żołnierza sięga myślami wstecz do służby wojskowej, którą odbył 
w Polsce sanacyjnej. Niezbyt przyjemne są to wspomnienia. Sa­
nacyjny dryl wojskowy wyzuwał żołnierza z poczucia godności 
ludzkiej. Żywo stają w pamięci wymysły i koszmarne praktyki 
znęcania się nad żołnierzem przez sanacyjnych oficerów —  sy­
nów kapitalistów i obszarników, gardzących żołnierzem i środo­
wiskiem, z którego pochodzi. Żołnierz traktowany gorzej niż 
pies przez swoich dowódców miał być tylko manekinem, który 
nie ma myśleć, a strzelać do robotników i chłopów w obronie 
kas pancernych kapitalistów i obszarników.

Dla osiągnięcia tego celu nie pozwalano żołnierzom brać 
udziału w życiu politycznym i społecznym kraju, żołnierz pozba­
wiony był głosu w okresie wyborów do sejmu lub ciał samorzą­
dowych. Nie wolno mu było brać udziału w wiecu lub demonstra­
cji. Nie wolno mu było pokazać się na zebraniu związku, do 
którego należał w cywilu. Podejrzany i podwójnie szykanowany 
był każdy żołnierz, który czytał gazety i interesował się tym co 
się dzieje na świecie. Sanacyjni oficerowie starali się wszelkimi 
środkami odgrodzić żołnierza od walki o' chleb i pracę, o ziemię 
jaką toczyli ich ojcowie i bracia przeciw kapitalistom i obszar­
nikom. Mur obcości i nienawiści miał oddzielać robotnika i chło­
pa w mundurze od robotnika i chłopa pracującego w fabryce i na 
roli.

Jakże inne jest życie żołnierza dzisiaj, w Ludowym Wojsku 
Polskim. Poborowy odchodzi do wojska żegnany serdecznie przez 
społeczeństwo. Odchodzi spokojny o rodzinę; wie, że pozostaje 
ona pod troskliwą opieką władzy ludowej.

Państwo ludowe stworzyło żołnierzowi najlepsze warunki 
szkolenia i służby, by mógł on sumiennie wypełniać swe obo­
wiązki. Oddało mu najbardziej nowoczesny techniczny sprzęt bo­
jowy i uzbrojenie, jakiego nigdy nie miało wojsko w Polsce 
prz edwrz eśnio we j.

Państwo ludowe zapewnia żołnierzowi doskonałe umunduro­
wanie i wyżywienie, troszczy się o stały rozwój umysłowy i kul­
turalny żołnierza, o wysoki poziom jego świadomości politycz­
nej. Żołnierz cieszy się pełnią praw obywatelskich i żyje spra­
wami, którymi żyje cały naród.

Przełożony i dowódca ludowego wojska jest bliski żołnie­
rzowi. Wyrósł on z ludu, łączy go z masą żołnierską wspólny 
interes klasowy, wspólne dążenie do jak najlepszej służby Oj­
czyźnie i narodowi walczącemu o pokój i socjalizm.

Ta wspólnota myśli i uczuć, interesów i zadań dowódców 
i żołnierzy czyni z naszego wojska nierozerwalną całość, jedną 
wielką rodzinę, której członkowie złączeni są serdecznymi wię­
zami przyjaźni żołnierskiej, koleżeństwa i braterstwa. Ma to 
wielki wpływ na poziom wyszkolenia bojowego i politycznego 
żołnierzy.

Nasi żołnierze, synowie ludu zdają sobie sprawę z wielkości 
zadań jakie przed nimi stoją. Wiedzą, iż strzec niepodległości 
kraju, to znaczy przestrzegać świadomie dyscypliny wojskowej, 
przodować w wyszkoleniu bojowym, stale podnosić swą wiedzę 
i sprawność. A przecież nie zawsze łatwo jest opanować nowo­
czesny sprzęt techniczny. Dużo trudności, wysiłku j hartu kosz­
tuje mistrzowskie opanowanie broni i wyrobienie sprawności bo­
jowej. Przykładem dla żołnierza w pokonywaniu tych trudności 
jest ofiarna praca klasy robotniczej, całego narodu na froncie 
budownictwa socjalistycznego, jest pomoc przodujących żołnie­
rzy i dowódców.

Najlepszą ilustracją jak czują się żołnierze w Wojsku Pol­
skim są listy rezerwistów. Piszą oni do swojej żołnierskiej ga­
zety „Żołnierza Wolności“ słowa wdzięczności za to, że wojsko 
było dla nich szkołą wychowania obywatelskiego, że umożliwiło 
im nie tylko zdobyć wiedzę fachową i świadomość polityczną, 
lecz także nauczyło ich wytrwałości, zaszczepiło hart i poczucie 
obowiązku, tak potrzebne w walce o realizację Planu 6-letniego.

Żegnając obecnie poborowych — naszych towarzyszy pracy 
z zakładów czy ze wsi — wiemy, że oni wypełniają swój pa­
triotyczny i obywatelski obowiązek, stoją na straży niepodległości 
ojczyzny, na straży szczęśliwego życia naszego narodu, że rów­
nocześnie zdobywają oni w wojsku wiedzę fachowa, pogłębiają 
swoją świadomość polityczną, uczą się jeszcze bardziej kochać 
Ojczyzną i bronić jej przed zakusami imperializmu.

9. 9.

klamowania. Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Z licznych ośrodków przemy­
słowych napływają meldunki o 
wspaniałych sukcesach produk­
cyjnych, osiągniętych przez chiń 
ską klasę robotniczą we współ1 
zawodnictwie podjętym na cześć 
II rocznicy Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Robotnicy zakładów samocho­
dowych w Tientsinie przekazali 
w  darze Mao Tse-tungowi pierw 
sze 2 samochody wyprodukowa 
ne w  tych zakładach.

Robotnicy państwowych zakła 
dów przemysłowych w  Mukdenie 
postanowili zaoszczędzić w, roku 
bieżącym znaczne ilości surowca 
ponad plan. Robotnicy fabryki 
urządzeń telegraficznych w Nan 
kinie zameldowali o przedtermi­
nowym wykonaniu rocznego pla 
nu produkcji. Poważne sukcesy 
notują również kolejarze chiń­
scy.

które

kój miłujących i demokratycz­
nych Niemczech.

W imieniu Frakcji Komunisty­
cznej Max Reimann złożył wnio­
sek, ażeby Bundestag przyjął pro­
pozycję Izby Ludowej w sprawie 
narady ogólnoniemieckiej.

Szef „r z ą d u“ bońskiego zło­
żył deklarację, w której zignoro­
wał niezliczone żądania wszyst­
kich warstw narodu niemieckiego 
i odrzucił propozycję w sprawie
narady ogólnoniemieckiej.

W głosowaniu reakcyjna więk-
narady ogólnoniemieckiej.

Jedynym stronnictwem, 
wystąpiło zdecydowanie w obro-1 szość Bundestagu odrzuciła wnio- 
nie interesów narodu niemieckie- sek KPD, zaaprobowała nato- 
go, była Komunistyczna Partia miast deklarację Adenauera i pro 
Niemiec, której przewodniczący pozycje SPD w sprawie separaty- 
Max Reimann przemawiał jako stycznych wyborów samorządo.
rzecznik ogromnej większości 
mieszkańców Niemiec zachodnich 
pragnącej pokoju i zjednoczenia 
Niemiec.

Max Reimann stwierdził, że na 
posłach do parlamentu bońskiego 
spoczywa wielka odpowiedzialność 
wobec ludności zachodnio-niemie- 
skiej, co powinni oni wziąć pod u- 
wagę przy podejmowaniu decyzji. 
Niezależnie jednak od tego jak 
wypadnie ta decyzja — oświad­
czył mówca — ruch na rzecz jed­
ności, pokoju, niezawisłości i de­
mokracji będzie się potęgował co ­
raz bardziej, aż wreszcie naród 
niemiecki zdobędzie możliwość 
zbudowania sobie nowego życia w 
zjednoczonych, niezależnych, po-

wych w Berlinie.

stytutu Językoznawstwa Akade­
mii Nauk ZSRR — Wiktor Wino­
gradów oświadczył:

Jesteśmy świadkami niezwykle 
doniosłych wydarzeń historycz­
nych. Ruch obrońców pokoju ogar 
nął narody całej kuli .ziemskiej. 
Setki milionów podpisów pod Ape 
lem Światowej Rady Pokoju świad 
czą o niezwykłej wadze tego do­
kumentu. Historia ludzkości nie 
zna przykładu kiedy wola naro­
dów zostałaby wyrażona w spo­
sób tak dobitny i oczywisty.

150 spółdzielnia
produkcyjna
tu tuoj. gdańskim

W ubiegłym tygodniu w gro­
madzie Mrzezino w gminie Puck- 
Wieś pow, wejherowskiego pow­
stała spółdzielnia produkcyjna, 
do której wstąpiło 17 członków 
bezrolnych, małorolnych i średnio 
rolnych chłopów. Na przewodni, 
czącego spółdzielni wybrano oh. 
Stromskiego Feliksa, a na człon­
ków zarządu Kura Klemensa i 
Tarnowskiego Franciszka.

Jest to 150 spółdzielnia produk 
eyjna w  woj. gdańskim.

De Gasperi wyprzedaje Włochy 
podżegaczom wojennym

WASZYNGTON PAP. Dep. Sta 
nu podał do wiadomości, że Ache-

Stefan Matuszewski i kierownik 
działu szkoleniowego ppłk. Mi­
chał Olchowski.

Otwarcie Centralnego Ośrodka Szkoleniowego 
Ligi Przyjaciół Żołnierza

POZNAŃ PAP. w ramach 
przygotowań do obchodu Tygod 
nia Ligi Przyjaciół Żołnierza, w 
przededniu 6 rocznicy wieko­
pomnej bitwy pod Lenino, nastą 
piło w Poznaniu, dnia 25 bm. 
otwarcie Centralnego Ośrodka 
Szkoleniowego i pierwszego kur 
su szkolenia wojskowego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza.

Na uroczystość przybyli, z ra­
mienia Zarządu Głównego LPŻ 
prezes Zarządu Głównego min.

Powiat sztumski
4 i t;konał z nadiuyżką

plan skupu zboża
W bieżącym miesiącu w sku 

pie zboża przoduje powiat 
sztumski. W dniu 26 bm. po­
wiat ten zrealizował miesięcz­
ny plan skupu w 101,1 proc, 
Powiat starogardzki na dzień 
26 bm. osiągnął 96,8 proc., a 
powiat tczewski — 91,8 proc. 
planu wrześniowego.

Na ostatnich miejscach znaj 
dują się powiaty: gdański, mai 
borski i elbląski.

Prowokacyjne ćwiczenia artyleryjskie 
okrętów brytyjskich n wybrzeży Iranu

PARYŻ PAP. Anglicy przepro­
wadzili pod Abadanem w  prowo-

Ponad 60 tys. żołnierzy, 2 7 0  samolotów
1 8  o k r ę t ó w  i  w i e l k ie  i lo ś c i  b r o n i  
stracili w  ciągu miesiąca agresorzy w Korei

MOSKWA PAP. — W okresie 
od 25 sierpnia do 25 września, w 
rezultacie uporczywych ale bez­
owocnych ataków, wojska inter­
wentów — pierwsza dywizja zmo 
toryzcwana USA, druga, trzecia, 
siódma i dwudziesta piąta dy­
wizje piechoty oraz pierwsza dy­
wizja piechoty morskiej USA, jak 
również pierwsza, druga, piąta, 
szósta, ósma i jedenasta dywizja 
armii lisynmanowskiej — ponio­
sły ciężkie straty, wynoszące 
60.300 żołnierzy i oficerów w za­
bitych, rannych i jeńcach.

Oddziały Armii Ludowej i od­
działy ochotników chińskich zdo­
były przeszło 12 tysięcy karabi­
nów, przeszło 980 automatów, 156 
ręcznych karabinów maszyno­
wych, 75 ciężkich karabinów, 92 
działa różnych kalibrów, 42 insta­
lacje radiów# j d»toi%tki jysijęy 
pocisków.

Zniszczono przeszło 40 czoł­
gów, przeszło 200 samochodów, 
157 dział różnych kalibrów. Za­
topiono 5 kontrtorpedowców j 13 
różnych innych okrętów oraz 
uszkodzono 3 kontrtorpedowce 
nieprzyjacielskie. Zestrzelono 270 
samolotów nieprzyjaciela.

kacyjny sposób ćwiczenia w strze 
laniu z dział okrętowych, nie u- 
przedzając władz irańskich. Fakt 
ten wywołał wielkie oburzenie w 
irańskiej opinii publicznej.

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Teheranu, że posiedzenie 
Medżlisu wyznaczone na 27 wrześ 
nia nie odbyło się z powodu bra­
ku quorum. Premier Mossadek 
wyszedł na plac przed gmachem 
Medżlisu i zaznajomił zebranych 
tam mieszkańców z treścią refera­
tu, jaki miał wygłosić.

Mossadek potwierdził niezmien 
ność dotychczasowej polityki rzą­
du irańskiego w sprawie nafty.

Już w najbliższych dniach
rozpoczynamy

\ n o w y k o n i
f „ G ł o s u W y  br

p. t. Z  pamiętnika gangstera
Zwycięzców konkursu czekają 
nagrody W postaci aparatu radio­
wego, roweru, kompletu garnków 
aluminiowych oraz wielu cennych 

Książek,
...... ..... - ...-

son i włoski minister budżetu 
Pella podpisali porozumienie uzu­
pełniające włosko -  amerykański 
układ „o przyjaźni, handlu i że­
gludze“ z dnia 2 lutego 1948 r.

Treść porozumienia wyraźnie 
świadczy o tym, że celem jego 
jest ułatwienie penetracji kapita­
łu amerykańskiego do gospodarki 
włoskiej. Amerykańskie kartele 
i monopole będą korzystały, w 
myśl tego porozumienia, ze spe­
cjalnych przywilejów we Wło­
szech.

*  *  *

WASZYNGTON PAP. Departa­
ment stanu USA ogłosił deklara­
cję Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji w sprawie traktatu 
pokojowego z Włochami. Dekla­
racja ta została jednocześnie opu 
blikowana w  Londynie i w Pa­
ryżu.

Trzy państwa zachodnie oświad 
czają, iż „gotowe są“ zrewidować 
warunki traktatu pokojowego z 
Włochami, nakładające na Wło­
chy pewne ograniczenia.

Z deklaracji wynika, że rewizji 
traktatu ulec mają te artykuły, 
które ograniczają militaryzację 
Włoch i rozmiary ich sił zbroj­
nych. Trzy państwa zachodnie o- 
świadczają również, iż domagać 
się będą przyjęcia Wioch do ONZ.

0 uratowanie życia
8 greckim patriotom

NOWY JORK PAP. Pełniący 
obowiązki przedstawiciela Zwiąż 
ku Radzieckiego w ONZ, Carapkin 
skierował do przewodniczącego 
V Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
N. Z. Entezama — telegram, któ 
ry delegacja radziecka otrzyma­
ła od greckich organizacji demo 
kratycznych w sprawie groźby 
śmierci, jaka wisi nad 8 grecki­
mi demokratami.

Telegram zwraca się z gorą­
cym apelem o wstrzymanie 
zbrodniczej ręki oprawcójy pio? 
narcho-faszystowskich-
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O w o c n a  w s p ó łp ra c a  w o ln y c h  n a ro d ó w
Artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca zamieszczony w  „Prawdzie“

jakie między nimi ist-MOSKWA PAP. Jak już donosiliśmy, w „Prawdzie“ ukazał się wrogość, 
artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR, tow. wicepremiera niały.
Hilarego Minca p. t. „Owocna współpraca wolnych narodów“ . j Sytuację tę umiejętnie wyko- 

TJruga woina światowa — kapitalistycznymi wynika z ek- mocarstwa imperia
stwierdza autor — w toku której j sploatatorskiej natury kapitaliz i,'8^ * 110’ 
przy decydującej roli Związku Raj mu. W swych stosunkach ekono nanam 
azieekiego rozgromione zostały J micznych kraje kapitalistyczne 
główne siły imperializmu ■— Niem j starają się, po pierwsze, wszel­
cy faszystowskie i imperialistycz kimi sposobami przeszkodzić roz 
na Japonia, doprowadziła do skur wojowi sił produkcyjnych 
czenia się obozu imperializmu o-¡partnerów, osłabić ich i pozba- 
raz do rozszerzenia obozu poko-jwić sił; po wtóre, wszelkimi spo 
ju i socjalizmu. W Europie i w sobami wyzyskiwać swych part 
Azji powstały nowe demokratycz- nerów, żyć ich kosztem, co jest

wymie-

ne państwa, które raz na zawsze 
zerwały z niewolą imperialistycz­
ną. Po Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, — 
najdonioślejszym punkcie zwrot­
nym w dziejach, — było tó no­
wym, silnym ciosem dla imperia­
lizmu, doprowadziło do dalszego

szczególnie charakterystyczne w 
stosunkach między krajami sil­
nymi i słabymi, a zwłaszcza w 
stosunkach metropolii * kolonia 
mi i półkoloniami; po trzecie 
wszelkimi sposobami przeszka­
dzać krajom zacofanym w li­
kwidowaniu swego zacofania o-

osłabienia i zachwiania podstaw raz w utworzeniu własnego i
całego jego systemu.

Obecne kraje demokracji ludo­
wej — Polska, Rumunia, Węgry, 
Bułgaria i Albania __ były daw­
niej w większym lub mniejszym 
stopniu krajami zacofanymi, roi. 
niczymi, o słabo rozwiniętym 
przemyśle i dlatego uzależnione 
były od wielkich krajów kapita­
listycznych, znajdowały się w cał 
kowitej ich niewoli. Od mocarstw 
imperialistycznych zależna była 
również bardziej rozwinięta pod 
względem przemysłowym Czecho­
słowacja. Po pierwszej wojnie 
światowej ogólny kryzys kapita­
lizmu doprowadził gospodarkę na 
rodową wszystkich tych krajów 
do zastoju. Przemysł nie rozwi­
jał się łub rozwijał się w tem­
pie niezwykle powolnym, rolni­
ctwo podupadało, rosło bezrobocie, 
wzrastało zubożenie mas ludo­
wych.

Z chwilą ustanowienia ustroju 
demokracji ludowej, z chwilą 
wkroczenia na drogę socjalistycz­
ną obraz rozwoju ekonomicznego 
tych krajów uległ radykalnej 
zmianie. Z krajów, w których nie 
podzielnie panował zastój ekono­
miczny z towarzyszącymi mu sta 
le kryzysami ekonomicznymi, 
przekształciły się one w kraje 
szybko rozwijającej się gospodar 
ki narodowej, przede wszystkim 
zaś wspaniale rozbudowującego 
się przemysłu.

W roku 1950 produkcja prze­
mysłowa w porównaniu z przed­
wojennym 1938 rokiem wynosiła 
odpowiednio: dla Polski — 224 
proc., dla Czechosłowacji —  146 
proc., dla Węgier —  207 proc., dla 
Bułgarii —  274 proc., dla Rumu­
nii — 157 proc., dla Albanij —  
423 proc. W pierwszej połowie 
1951 roku we wszystkich krajach 
demokracji ludowej produkcja 
przemysłowa w porównaniu z ro­
kiem 1938 wynosi odpowiednio: 
dla Polski —  268 proc., dla Cze­
chosłowacji —  165 proc., dla W ę­
gier —  271 proc., dla Bułgarii —  
335 proc., dla Rumunii — 208 
proc.

Z przytoczonych danych wyni­
ka, że europejskie kraje demo­
kracji ludowej, pomimo wielkich 
zniszczeń wojennych, potrafiły, 
po wkroczeniu na drogę socjaliz­
mu, posunąć się w ciągu bardzo 
krótkiego czasu daleko naprzód 
w rozwoju swych sił produkcyj­
nych. Jednocześnie ekonomiczne­
mu rozwojowi krajów demokracji 
ludowej towarzyszy stały wzrost 
dobrobytu ludności, całkowita li­
kwidacja bezrobocia, znaczne pod 
niesienie poziomu realnej płacy w 
porównaniu z okresem przedwo­
jennym, wszechstronny rozwój 
kultury.

Sukcesy gospodarcze, krajów 
demokracji ludowej zarysowują 
się ze szczególną wyrazistością 
na tle zastoju ekonomicznego w 
kapitalistycznych krajach Euro­
py zachodniej.

Powstaje pytanie: Dlaczego 
ekonomika krajów demokracji lu 
dowej rozwija się w szybkim 
tempie j dobrobyt ludności tych 
krajów wzrasta, podczas gdy 
gospodarka krajów kapitalisty­
cznych drepce .na jednym miej­
scu i w istocie rzeczy chyli się 
ku upadkowi, a dobrobyt ludno­
ści katastrofalnie obniża się?

Rzecz w tym, że masy pracują 
ce krajów demokracji ludowej 
wyzwoliły się spod jarzma kapi­
talistów j obszarników, spod jarz 
ma obcych imperialistów, wkro­
czyły na drogę rozwoju socjali­
stycznego, zacieśniły braterski 
Sojusz ze Związkiem Radziec­
kim oraz między sobą; zmierzają 
zwycięską drogą utorowaną 
przez ZSRR, korzystają z jego 
potężnego poparcia i z jego bra 
tniej pomocy. Rzecz w tym, że 
narody Europy zachodniej nie 
tylko nie wyzwoliły się od kapi­
talistów j obszarników, lecz po­
zwoliły, aby wsiedlj im na kark 
imperialiści nmerykaśey, któ­
rzy dławią i duszą gospodarkę 
narodową tych krajów.

Istota wzajemnych stosunków 
ekonomicznych mie<j«K

wszechstronnie rozwiniętego prze 
mysłu, w podnoszeniu dobrobytu 
ludności. Wręcz przeciwnie, sta­
rają się one utrzymać kraje sła­
be i zależne w  sytuacji baz su­
rowcowych, rynków wywozu to-

zą granicznym 
nionych wyżej krajów 
jącą rolę.

Na tego rodzaju stosunkach 
swych! ekonomicznych zawsze przegry­

wały narody , i wygrywali tylko im 
perialiści.

Gdy w Polsce, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, na Węgrzech 
i w Albanii doszły do władzy rzą 
dy ludowe, zmieniły one charak­
ter handlu zagranicznego z ko­
rzyścią dla narodów swych kra­
jów. Przy ogólnym wzroście wy­
miany handlowej z zagranicą każ 
dy z krajów demokracji ludowej 
rozwija najszybciej wymianę hand 
Iową przede wszystkim z państwa 
mi zaprzyjaźnionymi — z ZSRR, 
innymi krajami demokracji ludo­
wej, z Chińską Republiką Ludo­
wą, Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

ŚPomyślny rozwój stosunków

na ze strony Związku Radzieckie­
go.

U podstaw perspektywnych pla­
nów rozwoju gospodarki narodo-

które odgrywały w wej j industrializacji krajów demo
, kracji ludowej leżą układy ze 

dominu- Związkiem Radzieckim, przewidu­
jące dostawę z ZSRR najnowo­
cześniejszych urządzeń przemysło 
wyeh, szeregu całkowicie wyposa­
żonych zakładów przemysłowych, 
zbudowanych na podstawie naj­
nowocześniejszych osiągnięć tech­
niki oraz udzielanie wydatnej po­
mocy naukowo - technicznej. W 
Polsce np. utworzenie nowej bazy 
hutniczej, rodzimego przemysłu 
metali nieżelaznych, znaczne roz­
szerzenie przemysłu budowy ma­
szyn, utworzenie przemysłu samo 
chodowego i traktorowego, no­
wych gałęzi przemysłu chemiczne 
go itd. oparte są na radzieckich 
dostawach urządzeń przemysło­
wych 1 na radzieckiej pomocy 
naukowo - technicznej.

Życie wykazało ponad wszelką 
wątpliwość, że kraje zacofane pod

warów i kapitału na lichwiar-! ekonomicznych krajów aemokra- 
skich warunkach, w sytuacji źródjcji ludowej z ZSRR oraz między 
ła taniej i pozbawionej praw siły j sobą chroni je przed wpływami 
roboczej; po czwarte, starają się ¡rynku kapitalistycznego z jego 
one wszelkim; sposobami ogra- i żywiołowością, machinacjami wa- 
niczać suwerenność swy ch part-' lutowymi i giełdowymi, stwarza 
nerów, zmniejszać i likwidować | szeroką bazę dla rozwoju stosun
ich niezawisłość, podporządko­
wać ich swemu panowaniu.

Istota wzajemnych stosunków 
ekonomicznych między ZSRR i 
krajami demokracji ludowej wy 
nika z samej natury socjalizmu. 
Ekonomiczna współpraca ZSRR 
i krajów demokracji ludowej — 
to nowy, wyższy, sprawiedliwy 
typ stosunków wzajemnych mię­
dzy krajami obozu pokoju i soc­
jalizmu.

Formy współpracy ekonomicz 
nej ZSRR i krajów demokracji 
ludowej są szerokie i różnorod­
ne. Formy te obejmują handel 
zagraniczny ; współpracę w dzie 
dżinie rozwoju przemysłu, po­
moc naukowo - techniczną ; przy 
znawanie kredytów, wspólną bu 
dowę przedsiębiorstw i wymianę 
doświadczeń produkcyjnych, ści­
słą współpracę w szkoleniu kadr, 
wspólną eksploatację i wykorzy­
stanie bogactw naturalnych itd.

Przed wojną rządy burżuazyj- 
ne ; obcy imperialiści starali się 
■wszelkimi sposobami przeazko 
dzić handlowi ze Związkiem Ra 
dzieckim, żywotnie koniecznemu 
dla ekonomiki tych krajów i dla 
ich narodów. Dlatego wymiana 
towarowa tych krajów ze Zwiąż 
kiem Radzieckim była niezwykle 
niska, udział Związku Radziec­
kiego w handlu zagranicznym Pol 
ski, Czechosłowacji, Rumunii, Wę 
gier ; Bułgarii wziętych łącznie 
nie stanowił nawet 1 proc. Przed 
wojną słabo rozwijały się rW - 
nież stosunki handlowe między ty 
mi krajami. Pomimo bliskiego 
położenia geograficznego i wy­
raźnych korzyści ze wzajemnej 
wymiany handlowej, rozwojowi 
stosunków ekonomicznych prze­
szkadzała polityczna izolacja i

ków nowego typu między państwa 
mi, stosunków obliczonych na 
wzajemną pomoc i bratnią współ­
pracę opartą na równouprawnie­
niu.

Można się o tym jak najdobit­
niej przekonać na przykładzie 
stosunków handlowych Polski ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Kraj nasz, 
dzięki korzyściom, jakie przynosi 
mu handel z wielkim krajem so­
cjalizmu j krajami demokracji lu­
dowej, zdecydowanie kroczy dro­
gą szybkiego i stałego rozwoju 
ekonomicznego. Dzięki ścisłym 
stosunkom ekonomicznym z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej 
Polska może niezawodnie plano­
wać rozwój swej gospodarki na­
rodowej oraz otrzymywać zdecy­
dowane i stale wzrastające popar 
cie ze strony zaprzyjaźnionych 
krajów. Wymiana towarowa mię­
dzy Polską ; ZSRR wzrosła od 
chwili zakończenia wojny 5-krot- 
nie.

Stosunki ekonomiczne . między 
ZSRR a krajami demokracji lu­
dowej sprzyjają szybkiemu rozwo 
jow i sił produkcyjnych. Związek 
Radziecki udzielił krajom demo­
kracji ludowej ogromnej pomocy 
przez dostawę surowców, żywnoś­
ci i przez bezpośredni współudział 
w likwidowaniu najcięższych 
zniszczeń wojennych. Dzięki temu 
można było skutecznie przystąpić 
do odbudowy, zrujnowanej przez 
wojnę, ekonomiki.

Jednym z najważniejszych in­
strumentów szybkiego rozwoju 
sił produkcyjnych krajów demo­
kracji ludowej jest wzajemna po 
moc naukowo-techniczna. Przede 
wszystkim zaś odgrywa decydują­
cą rolę pomoc naukowo-technicz-

dukcyjnych tych krajów, stopnio­
we przekształcanie ich w pań­
stwa rozwinięte pod względem 
przemysłowym, umacnia ich nie­
zależność ekonomiczną i politycz­
ną. Kraje demokracji ludowej do­
piero, po uniezależnieniu się od 
obcych imperialistów stały się pań 
stwami naprawdę niezawisłymi i 
z każdym nowym krokiem na dro 
dze budownictwa socjalistycznego 
wzmagają i umacniają swą praw­
dziwą niezawisłość.

Na naszych oczach ro/.vvija się i 
doskonali stworzony z inicjatywy 
wielkiego Stalina system wzajem­
nych stosunków ekonomicznych no 
wego typu, dzięki któremu twórcza 
praca w bratnich krajach obozu po 
koju i socjalizmu zapewnia nieu­
stanny rozwój pokojowego budow­
nictwa ekonomicznego i kultura! 
nego.

Stosunki między ZSRR a kraja­
mi demokracji ludowej rozwijają 
się na podstawie niewzruszonych 
zasad proletariackiego internacjo­
nalizmu. Dzięki niemu powstała i

rewolucji międzynarodowej i reakcji 
międzynarodowej będą się kształtować 
dwa ośrodki w skali światowej: ośro 
dek socjalistyczny skupiający kraje 
dążące ku socjalizmowi i ośrodek ka­
pitalistyczny skupiający kraje dążące 
ku kapitalizmowi“.

względem przemysłowym mogą utrwala się wszechstronna współ
przekształcić się w  kraje przemy­
słowe tylko na drodze budownic­
twa socjalistycznego, tylko wów­
czas, jeśli kroczą w szeregach, 
kierowanego przez Związek Ra­
dziecki, obozu wolnych od impe­
rialistycznego jarzma państw, 
przy poparciu i pomocy wszech­
stronnie rozwiniętego, potężnego 
mocarstwa socjalistycznego — 
Związku Radzieckiego.

Między państwami kapitalistycz 
nymi również istnieje wymiana 
wynalazków, procesów technolo­
gicznych itd. Ale wymiana taka 
odbywa się z reguły tylko wów­
czas, gdy dany wynalazek, dany 
proces technologiczny itd. stał się 
już przestarzały i został zastąpio­
ny przez nowy, utrzymywany w 
tajemnicy.

W przeciwieństwie do tego w 
stosunkach między ZSRR i pań­
stwami demokracji ludowej, za 
przykładem i  z inicjatywy Związ­
ku Radzieckiego, przekazuje się w 
formie pomocy naukowo-technicz­
nej i bez rekompensaty, oraz bez 
jakichkolwiek warunków i ogra­
niczeń, najnowocześniejsze zdoby­
cze, nauki i techniki.

Stosunki między Związkiem Ra­
dzieckim a krajami demokracji 
ludowej oparte są na zasadzie 
pełnego równouprawnienia i porno 
cy wzajemnej. Przykładem takiej 
pomocy są wielkie pożyczki i kre­
dyty, udzielone przez Związek Ra 
dziecki krajom demokracji ludo­
wej na zakup towarów, żywności 
i urządzeń przemysłowych.

W swych wzajemnych stosun­
kach ekonomicznych państwa ka­
pitalistyczne starają się wszelkimi 
sposobami ograniczyć suweren­
ność swych partnerów. Wzajemne 
stosunki ekonomiczne Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej wręcz przeciwnie prowa­
dzą do umocnienia niezawisłości 
krajów demokracji ludowej. Od­
bywający się przy pomocy Związ­
ku Radzieckiego rozwój sił pro-

praca narodów, które wyrwały się 
z niewoli kapitalistycznej. Współ­
praca ta opiera się na uznaniu rów 
ności wielkich i małych narodów, 
na ich braterskiej pomocy wzajem­
nej i na wspólnej walce o zwycię­
stwo socjalizmu pod sztandarem 
Lenina - Stalina.

Zapominanie zasad proletariackie 
go internacjonalizmu lub nawet naj 
mniejsze odchylenie od nich prowa 
dzi do zdrady, do kapitulacji wobec 
amerykańsko - angielskiego impe­
rializmu. Dowodzi tego przykład 
Jugosławii, która wskutek oszust­
wa dostała się w ręce szpiegów i 
prowokatorów z faszystowskiej ban 
dy Tito — Kardela — Rankowicza. 
Banda ta zdradziła swój naród i 
sprzedała kraj za dolary anglo - a- 
merykańskim imperialistom. Jugo­
sławia utraciła wszystkie rewolu­
cyjne zdobycze. Jugosławia jest 
dziś typowym krajem kapitalistycz 
nym z faszystowsko - policyjnym 
reżimem oraz ze wszystkimi wada­
mi i klęskami, właściwymi krajowi 
faszystowskiemu i kapitalistyczne­
mu.

Lecz oprócz tego jest ona także 
kolonią i bazą wypadową imperia­
listów dla agresji przeciwko miłu­
jącym pokój narodom.

W roku 1927 towarzysz Stalin 
mówił, że „w toku dalszego rozwoju

W naszych czasach to genialne 
przewidywanie towarzysza Stalina 
sprawdza się z naukową ścisłością:

I Ośrodek socjalistyczny wzrasta i 
wzmacnia się wszechstronnie. W 
wyniku wielkiego zwycięstwa Zw iąż 
ku Radzieckiego w drugiej wojnie 
światowej cala grupa państw w 
Europie i w Azji przyłączyła się 
do ośrodka socjalistycznego. Poli­
tyczna siła i potencjał gospodarczy 
państw obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu są olbrzymie. Nie ma ta 
kiego materiału, wyrobu, takich ko 
palin, takich surowców, których nie 
posiadałyby w dostatecznej ilości, 
lub których nie mogłyby uzyskać 
w krótkim czasie państwa obozu 
pokoju, zajmujące olbrzymie prze­
strzenie kuli ziemskiej. We wszyst 
kich tych krajach trwa gigantycz­
ne, pokojowe budownictwo ekono­
miczne i kulturalne.

Pokojowemu budownictwu krajów 
obozu pokoju, demokracji i socja­
lizmu usiłuje przeszkodzić ośrodek 
kapitalistyczny, na czele którego 
stoją imperialiści USA. Ośrodek' 
ten przygotowuje z całych sil no­
wą wojnę światową.

Budując socjalizm w swych kra­
jach, masy pracujące krajów demo­
kracji ludowej, pod kierownictwem 
partii komunistycznych i robotni­
czych, przyśpieszają wzrost sił po­
koju.

Rozwijając braterskie wzajemne 
stosunki polityczne i ekonomiczne, 
ZSRR i kraje demokracji ludowej 
wskazują innym dużym i małym 
narodom, w jaki sposób niezależne, 
wolne i równouprawnione państwa, 
które wyzwoliły się spod jarzma 
imperializmu, mogą i powinny roz 
wijać się dla dobra swych naro­
dów, dla dobra całej ludzkości.

WSZECHSTRONNA I OWOCNA 
WSPÓŁPRACA EKONOMICZNA 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I 
KRAJÓW DEMOKRACJI LUDO­
WEJ STANOWI NIEZWYKLE DO 
NIOSŁY CZYNNIK W WALCE O 
TRWAŁY POKOJ NA CAŁYM 
SWIECIE, O DEMOKRACJĘ I 
SOCJALIZM.

Nowe zbrodnie iiiowcow
s a a  g r a a i c y  R a m i i s i i i

BUKARESZT PAP. Rumuńska • paści na rumuńskich żołnierzy o- 
Agencja Telegraficzna Agerpress chrony pogranicza. W wyniku 
donosi o nowych zbrodniach titow tych zbrodniczych aktów zabitych 
ców na granicy rumuńskiej. W ¡ zostało wielu żołnierzy rumuń-
ostatnim czasie —• stwierdza a- 
gencja — klika titowska, na roz­
kaz swych amerykańskich moćo- 
dawców, przeszła do jawnych na-

Watykan -organizator antypolskiej kampanii rewizjonistycznej
W ramach imperialistycznych przygoto­

wań wojennych Watykanowi przypadła m. 
in. rola organizatora antypolskiej kampa­
nii rewizjonistycznej w Trizonii. Kampa­
nią ta posiada szeroki rozmach organiza­
cyjny. Sięgnięto do wszelkich dostępnych 
środków propagandy i agitacji. Urządza 
się antypolskie zjazdy, prowadzi się za­
ciekłą, jadowitą kampanię prasową, orga­
nizuje się wystawy, tworzy pseudonauko­
we instytuty. Kierownictwo polityczne tej 
akcji spoczywa bezpośrednio w rękach Wa 
tykanu.

Opinia polska miała niejednokrotnie 
okazję zapoznać się z wypowiedziami pa­
pieża Piusa XII oraz wysokich dostojni­
ków watykańskich z jego otoczenia, któ­
re podsycały bezpośrednio działalność nie­
mieckich rewizjonistów. Pamiętamy list 
pasterski papieża Piusa XII z 1 marca 
1948 r., w którym zawarte były następu­
jące słowa:

„Czy było jednak rzeczą dozwoloną wy
pędzić w formie odwetu % domu i ojczyz­
ny 12 milionów ludzi...“  W orędziu papie­
skim witającym 74 kongres katolików 
niemieckich w Passau we wrześniu 1950 
r. papież mówił o „ciężkim ciosie, jaki 
dotknął niemiecką ojczyznę“ , dodając przy 
tym: „Mamy tu przede wszystkim na my­
śli miliony wygnańców ze Wschodu“ .

W ślad za oświadczeniami papieskimi 
posypały się wypowiedzi innych dostojni­
ków kościoła. Kardynał Frings w kazaniu 
wygłoszonym na „ z ł o c i e  ś l ą z a k ó w  
w K o l o n i i “ mówił: „Daleki jestem od 
wszelkich prób nakłaniania was wygnań­
ców z ojczyzny, byście się wyrzekli swych 
słusznych praw albo pogodzili z losem. 
Utrata ojczyzny jest stratą niepowetowa­
ną“ . Każdy zjazd katolicki, każdy numer 
dzienników i czasopism klerykalnych, u- 
kazujących się w Trizonii, naszpikowany 
isW teaa rodutn maowiedziami.

Ostatnie dni przyniosły znów kilka zna 
miennych informacji, które świadczą, iż 
Watykan nadaje kampanii rewizjonistycz­
nej coraz większy rozmach organizacyjny. 
Ta istna mobilizacja rewizjonistów stoi 
niewątpliwie w ścisłym związku z wyni­
kami konferencji w Waszyngtonie, które 
przyniosły oficjalną zapowiedź utworzenia 
nowego Wehrmachtu. Potwierdzeniem te­
go są przede wszystkim numery pisma 
przeznaczonego dla przesiedleńców, ukazu 
jącego się w Monachium i wydawanego 
przez koła klerykalne. Pismo to nosi ty­
tuł „Christ Unterwegs“ . Ostatnio pismo 
to zamieściło wypowiedź niejakiego Hein­
richa Zillicha. Rewizjonista ten, wystę­
pujący na antypolskim kongresie przesie­
dleńców, oświadczył w imieniu kół kle­
rykalnych: „Zachód wtedy dopiero znaj­
dzie zadośćuczynienie krzywdzie, jakiej do­
znał, gdy wysiedleńcy powrócą do swej 
ojcowizny“. Redakcja pisma „Christ Un­
terwegs“  uzupełnia wywody Zillicha oś­
wiadczeniem, że „obecny stan rzeczy nie 
może długo potrwać“ .

Zillich, za którym stoi reakcyjna część 
kleru katolickiego w Trizonii, z kardy­
nałem Fringsem i nuncjuszem papieskim 
Munchem, czując pełne poparcie Watyka­
nu, uderza w iście faszystowski ton, de­
monstruje iście hitlerowską nienawiść do 
polskości. Albowiem Watykan, działając 
wspólnie z imperializmem amerykańskim, 
życzliwym okiem patrzy na organizowa­
nie nowego Wehrmachtu pod hastami czy 
sto hitlerowskiej nienawiści do innych na­
rodów, a przede wszystkim nienawiści i 
odwetu wobec narodu polskiego.

Organizatorską rolę Watykanu w pod­
sycaniu kampanii rewizjonistycznej odczy­
tać można także i w innych informacjach 
napływających z Trizonii. Oto w Mona­
chium zostanie otwarta w połowi« n».i.

dziernika wystawa pt. „Dziedzictwo du­
chowe niemieckiego Wschodu“ . Przygoto­
waniami do otwarcia tej wystawy zajmuje 
się były wikariusz generalny z Katowic, 
Wosnitz, oraz były ksiądz z Wrocławia, 
Seppelt. W tymże samym Monachium ma 
zostać powołany do życia tzw. „ I n s t y ­
t u t  d l a  s p r a w  w s c h o d n i e j  E u ­
r o p y “ , którego zadaniem ma być zbie­
ranie materiałów dotyczących terenów za- 
odrzańskich. Fundatorem tego instytutu 
jest kardynał monachijski _  Faulhaber.

Watykan nie ogranicza się do podsy­
cania jedynie działalności rewizjonistycz­
nej. Jest on zarazem ośrodkiem organizu­
jącym sieć szpiegowską w krajach demo­
kracji ludowej. Typowym tego przykładem 
były knowania kardynała Mindszenthyjego 
na Węgrzech. Proces przeciwko griipie 
szpiegów, który toczył się w Bukareszcie 
w dniach od 10 do 17 września br., odsło­
nił tajniki działalności wywiadu watykań- 
sko-amerykańskiego w Rumunii. Na ła­
wie oskarżonych zasiadło dwóch biskupów 
i paru innych dostojników hierarchii koś­
cielnej w Rumunii. Jeden z oskarżonych 
w zeznaniach swoich stwierdził, że zada­
niem jego było „przygotowywanie gruntu 
dla działań wojennych w Rumunii prze­
ciwko ZSRR“ .

Watykańska akcja podsycania antypol 
skiego rewizjonizmu jest nieodłączną czę­
ścią amerykańskich przygotowań wojen­
nych. Koła watykańskie objęły rolę pro­
pagatora amerykańskiej wyprawy przeciw 
ko Polsce Ludowej. Watykańscy podżega­
cze wojenni współdziałają z amerykański­
mi imperialistami w odradzaniu hitlerow­
skiego Wehrmachtu, ukazując niemieckim 
faszystom nasze miasta Łódź,, Wrocław, 
Szczecin, Gdańsk, Poznań i Katowice jako 
cel i cenę współudziału w amerykańskim 
Boisku n rzeciwko ludzkości PJW

skich.
Agencja cytuje 12 wypadków 

ostrzeliwania terytorium rumuń­
skiego przez żołnierzy titowskich, 
w okresie od 26 sierpnia do 16 
września br.

Nikczemne morderstwa, brutal­
ne prowokacje, liczne fakty naru 
szania granicy rumuńskiej przez 
żołnierzy jugosłowiańskich wska­
zują na to, że belgradzki rząd fa 
szystowski, podjudzany przez im 
perialistów amerykańskich, usi­
łuje wzmóc napięcie w południo­
wo - wschodniej części Europy. 
Lecz rumuńskie masy pracujące 
wiedzą — kończy Agerpress — 
że naród jugosłowiański, który co 
raz bardziej zdecydowanie walczy 
przeciwko bandzie Tito, nie bie­
rze udziału w zbrodniach titow- 
ców, że naród jugosłowiański 
wraz ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami świata potępia 
prowokacje kliki titowskiej, do­
konywane na rozkaz amerykań­
skich i innych agresorów impe­
rialistycznych.

Tytuł „bohatera 
pracy socjalistycznej“
ustanow iony w  Rumunii

BUKARESZT PAP. Dekretem 
Prezydium Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego Rumunii ustano­
wiony został zaszczytny tytuł „Boha 
tera pracy socjalistycznej Rumuń­
skiej Republiki Ludowej“ . Tytuł ten 
przyznawany będzie za wyjątkowe 
zasługi w budownictwie ekono®i#r
"yra 1 kultMiiSW,
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PRACA MASOWO-POLITYCZNA ZADECYDUIE
o wykonaniu planu skupu zboża

Województwo gdańskie wyko­
nało w sierpniu plan skupu 
zboża w 108 proc. Z powiatów na 

czoło wysunął się powiat kościer- 
ski, wykonując plan w 159 proc., 
za nim powiat sztumski — 145 
proc. Na szarym końcu pozostał

Fakt wydania dekretu w spra­
wie skupu zboża nie umniejsza 
jednak zadań organizacji partyj­
nych w zakresie pracy politycz­
nej. Wykonanie obywatelskiego 
obowiązku wobec ojczyzny przez 
mało i średniorolnych chłopów o­

powiat gdański i elbląski, które 
planu nie wykonały.

We wrześniu do dnia 25. 9. 1951 
r. najlepsze wyniki osiągnął po­
wiat sztumski, wykonując 97,5 
proc. planu, na drugim miejscu 
figuruje powiat Starogard, na trze 
cim powiat tczewski. Nie wyko­
nuje natomiast nadal planu po­
wiat elbląski, który do tej pory 
dostarczył tylko 49,5 proc. zaplano 
wanego zboża, oraz powiat malbor 
ski — 50,8 proc.

Różnica między zeszłorocznym 
przebiegiem skupu, a obecnym po 
lega na tym, że w roku bieżą­
cym sprzedaż zboża państwu jest 
obowiązkiem ustawowym, wynika 
jącym z dekretu. Za uchylanie się 
od wykonania tego obowiązku de 
kret przewiduje kary.

Uregulowanie skupu zboża de­
kretem ma na celu prawidłowe 
przeprowadzenie tej akcji, unik­
nięcie w  niej błędów i wypaczeń, 
które nieraz były popełniane w 
zeszłym roku. Prawidłowe zrea­
lizowanie przepisów dekretu za­
pewnia umocnienie sojuszu robot 
niczo -  chłopskiego i jeszcze sil­
niej wiąże naszą partię z masa­
mi chłopskimi.

raz zmuszenie kułaka do wypeł­
nienia tej powinności, wymaga 
wielkiej mobilizacji całej partii, 
a szczególnie organizacji wiej­
skich,

Przedterminowe wykonanie te­
go wielkiego zadania będzie 
sprawdzianem siły bojowej i or­
ganizacyjnej komitetów powiato­
wych, komitetów gminnych i gro 
madzkich organizacji partyjnych.

Doświadczenia 
organizacji tczewskiej
Na ostatniej odprawie w K o­

mitecie Wojewódzkim I sekre­
tarz KP Tczew tow. Kruszyński 
mówił, jak wielką rolę mają do
spełnienia agitatorzy w planowym 
skupie zboża. Wskazał on m. in. 
na gromadę Gogolewo w gminie 
Gniew. Chłopi tej gromady do 
dnia 24 sierpnia wykonali plan 
miesięczny zaledwie w 45 proc. 
Zwołano wówczas zebranie pod­
stawowej organizacji partyjnej, 
na którym omówiono sprawę sła 
bego przebiegu sprzedaży zboża 
i zmobilizowano grupę agitato­
rów, którzy natychmiast rozpo­
częli pracę w terenie. Dzięki te­
mu plan wykonano już w  dniu 
29 sierpnia br. w  113 proc. Szcze 
golnie wyróżnił śię przy tym agi 
tator tow. Lisiecki.

W Fabryce Samochodów „Star 20"

Fabryka Samochodów „Star 20" w Starachowicach, zwiększa swoją produkcję 
dzięki ofiarnej, zespołowej pracy załogi oraz współzawodnictwu i racjona­

lizatorstwu.
Na zdjęciu: Piotr Tdecki i Michał Talkerzan, członkowie zespołu, wyrabia 

jącego 210 proc. normy przy obsłudze taśmy silnika.
C/1F — fot. Zygrn. Wdowiński.

Na odwrót gmina Opalenie po­
została daleko w tyle z wykona­
niem planu. GRN w Opaleniu nie 
potrafiła zaplanować należycie 
pracy maszyn omłotowych, nie 
zmobilizowała chłopów do omło- 
tów, nie wykorzystała rezerwy 
30 kieratów, którymi gmina roz­
porządzała. Komitet Gminny nie 
uruchomił wszystkich dźwigni do 
walki o wykonanie planowego 
skupu, jak: ZSL, ZMP i ZSCh, 
zaniedbując pracę masowo - poli­
tyczną.

O powodzeniu skupu zboża de­
cyduje w poważnej mierze posta­
wa członków partii, członków 
ZSL i bezpartyjnych aktywistów, 
którzy swoim przykładem pory- 

■ wają ogół bezpartyjnych mało i 
średniorolnych chłopów i powo­
dują wytworzenie się zwartej o- 
pinłi gromadzkiej, która potrafi 
zmusić również kułaka do wyko­
nania obowiązku.

Jest w pow. tczewskim wielu 
członków partii, którzy dali przy 
kład innym chłopom w swoich 
gromadach. I tak np. tow. Wia- 
trowski z Rudna sprzedał 1.704 
kg ponad plan, a tow. Lubnał z 
Walichnów Wielkich przekroczył 
swój roczny plan o 904 kg zboża. 
Za ich przykładem poszli bezpar­
tyjni chłopi. I tak ob. Józef Bor­
kowski z Bałdowa sprzedał pań­
stwu ponad plan 1.400 kg, Ob. 
Helena Hering z Rokitek wyko­
nała plan w  220 proc. itd.

Aktywizując masy chłopów pra 
cujących do wykonania obowiąz­
ku w  planowym skupie zboża, or­
ganizacje partyjne muszą wzmóc 
czujność, aby nie dopuścić do nie 
właściwego oceniania standardu 
zboża na punkcie skupu, co może 
zdarzyć się na skutek niesumien­
nej, a nawet wręcz wrogiej ro­
boty niektórych pracowników GS. 
Wszelkie próby krzywdzenia chło 
pa na punkcie skupu muszą być 
dławione w  zarodku i piętnowa­
ne przez komitety gminne partii, 
a w stosunku do winnych nale­
ży wyciągać właściwe wnioski, 
aż do przekazywania sprawy pro­
kuratorowi włącznie.

Wzmóc czuiność 
wobec zakusów kułaka

Niezbędna jest również wzmo­
żona czujność wobec zakusów ku 
łaków, którzy, jak wykazują fak­
ty, ociągają się ze sprzedażą zbo­
ża, rozsiewając przy tym różnego 
rodzaju wrogie plotki. Analiza 
wykonania planu sprzedaży zbo­
ża w  pow. tczewskim za sierpień 
wykazuje, że podczas gdy np. chło 
pi posiadający gospodarstwa 5—6 
hektarowe na łączną ilość 1101 ha 
przeliczeniowych sprzedali pań­
stwu 58 ton zboża, to kułacy po­
siadający gospodarstwa od 35 do 
40 ha na łączną ilość 1.240 ha 
przeliczeniowych dostarczyli tyl­
ko 33 tony.

O szczególnym nasileniu złej 
woli ze strony kułaków świadczą 
następujące przykłady: Maria Hi- 
lar — zobowiązana do sprzedaży 
22.631 kg, sprzedała do tej pory 
435 kg, a Paweł Mania z Pomyj, 
zobowiązany do sprzedaży 29.704

kg, — nie dostarczył ani jednego 
kilograma zboża!

Rzecz jasna opór kułaków po­
woduje niejednokrotnie niewyko­
nanie planu sprzedaży zboża 
przez całe gromady. Gdyby np. 
dwoje wymienionych ostatnio bo 
gaczy wykonało przypadającą na 
nich odstawę, plan gromady Po­
myje byłby wykonany. Podobnie 
w  Janiszewku — gdyby miejsco­
wy kułak Rozkwitalski wykonał 
swój obowiązek, plan gromadzki 
w sierpniu byłby nawet przekro­
czony.

Wniosek stąd jasny. Akcja sku 
pu przebiega w ostrej walce kla­
sowej. Kułacy usiłują utrudnić 
gromadom wykonanie planów i o- 
siągnięcie przewidzianej dekre­
tem normy w skali powiatowej, 
pozbawiając pracujących chłopów 
wynikających stąd ulg (zwolnie­
nia od miarek przy przemiale). 
Poza tym sabotując plan, boga­
cze wiejscy mają również poli­
tyczne cele na oku — szkodzenie 
państwu ludowemu i podważa­
nie sojuszu robotniczo -  chłop­
skiego.

Przeciwko tym machinacjom 
wieś pracująca, mało i średnio­
rolni chłopi muszą wystąpić zwar 
tym frontem, a obowiązkiem or­
ganizacji partyjnych, grup agita­
torów i całego aktywu wiejskie­
go jest front ten umacniać, sku­
tecznie paraliżując wrogą kułac­
ką robotę.

Plan skupu zboża wykonamy 'i 
przekroczymy, jeżeli komitety 
gminne i podstawowe organizacje 
partyjne będą prowadziły wśród 
chłopów nieustanną pracę uświa­
damiającą, przypominając im o 
obowiązku obywatelskim wobec 
ludowej ojczyzny.

Każdy chłop powinien rozu­
mieć, że sprzedając zboże po opła 
calnych cenach spełnia jednocześ­
nie swój obowiązek wobec pań­
stwa robotników 'i chłopów, że 
sprzedaje zboże, potrzebne dla wy 
żywienia klasy robotniczej, wzno 
szącej nowe fabryki maszyn, trak 
toróyc i nawozów, nowe domy mie 
szkalne, nowe elektrownie.

Obowiązkiem każdego chłopa— 
członka partii, członka ZSL, ZSCh, 
sołtysa, radnych GRN jest świe­
cić przykładem w sprzedaży zbo­
ża państwu w wyznaczonych ter 
minach.

Wszelkim zaś próbom machina 
cji kułackich, plotek, rozsiewania 
fałszywych wiadomości o skupie 
zboża — jak również próbom nie 
prawidłowego i niesprawiedliwe­
go przeprowadzenia planowego 
skupu zboża komitety powiatowe 
i gminne i organizacje gromadz­
kie powinny natychmiast przeciw 
działać, aktywizując do tej wiel­
kiej pracy polityczno -  organiza­
cyjnej członków ZSL, ZSCh, ZMP 
i kół gospodyń, przyciągając sze­
roki aktyw hezpartyjnych mało 
i średniorolnych chłopów, którzy 
już nieraz czynem wykazali swo­
je przywiązanie do Ludowej Oj­
czyzny.

Tylko w oparciu o szeroko za 
krojoną pracę masowo - polity­
czną potrafimy spełnić doniosłe 
zadanie, stojące przed nńszą
wsią. , * * * 1

Każdzi zakład produkcyjny 
musi wykonać plan na 1951 rok

Podajemy skrót artykułu, 
który ukazał się w „Trybunie 
Ludu".

Plan na pierwsze półrocze 1951 
roku wykonaliśmy pomyślnie w 
102 procentach. Wartość produk 
cji przemysłu wzrosła w II kwar 
tale br. w porównaniu z drugim 
kwartałem ubiegłego roku o oko 
lo 29 procent.

Załogi naszych zakładów prze­
mysłowych walczą stale o wyko­
nanie i przekroczenie planów pro 
dukcyjnych, zdając sobie spra­
wę, że plan gospodarczy — jest 
prawem.

Pomyślnie toczyła się w pierw 
szym półroczu walka o plan ró.w 
nież w hutnictwie. Szereg . hut 
— po realizacji planu I półrocza, 
w dalszym ciągu wykonuje i 
przekracza wysokie zadania pro­
dukcyjne. Ale w kilku hutach — 
po osiągnięciach pierwszego pół­
rocza —■ nastąpiła demobilizacja 
kierownictwa gospodarczego, ko 
mitetów partyjnych i rad zakła­
dowych, co spowodowało obniżkę 
intensywności ich pracy w lipcu 
i sierpniu br.

Skąd ta demobilizacja? Skąd 
to karygodne tolerowanie naru­
szeń dyscypliny technologicznej 
i dyscypliny pracy w niektórych 
naszych zakładach przemysło­
wych?

Wszystko wskazuje na to, że 
ten liberalizm, ten oportunizm 
wyrósł na gruncie samozadowole 
nia z osiągniętych uprzednio suk 
cesów. A tam, gdzie zjawia się 
nastrój samozadowolenia, tam 
nieuchronnie następuje spadek 
rewolucyjnej czujności i stępie­
nie ofensywności w walce o zada 
nia państwowe.

Towarzysz Stalin uczy;
„Nasze plany to nie są pla 

ny — prognozy, nie plany — 
domysły, lecz plany — d y r e ­
k t y w y ,  które są o b o w i ą 
ż u j ą c e  dla organów kie­
rowniczych...“
Zamiast szukać źródeł niewyko­

nywania planu w słabościach wła 
snej pracy —  zarówno kierownict 
wo tych hut i zakładów, jak i ko 
mitety partyjne i rady zakłado­

pracy masowo - politycznej wśród 
załóg tych hut. Istotną przyczy 
ną była demobilizacja kierowni­
ctwa tych hut i zakładów, nie 
wywiązywanie się z obowiązków 
przez dozór techniczny i admini­
strację, co doprowadziło do lic®* 
nych faktów niedbalstwa i naru­
szania dyscyplin^ technologicz­
nej, do przewlekłości remontówr.

Cechą właściwą działacza go­
spodarczego, partyjnego i z\viąz 
kowego naszego ludowego państ­
wa jest to, że stawia on zdecydo­
wanie czoło trudnościom, na ja­
kie napotykamy na drodze nasze 
go budownictwa, że bojowo, z 
głęboką wiarą w masy i w opar­
ciu o masy mobilizuje swój apa­
rat, swoją organizację i załogę 
do wzmożonego wysiłku, aby 
maksymalnie przyczynić się do 
przełamania urzeszkód, aby zaw 
sze i na każdym odcinku — wy­
konać pian.

Stoimy u progu ostatniego 
kwartału 1951 roku — drugiego 
roku sześciolatki. Centralnym 
zagadnieniem jest: walka o dal 
sze podniesienie tempa produk­
cji w całym naszym przemyśle, 
kolejnictwie — yr całej naszej go 
spodarce narodowej.

Tysiące zakładów' pracy dają 
przykład dobrej, ofiarnej pracy, 
bojowej gotowości walki o te za 
dania. '

Odważnie ujawniając swoje błę 
dy i słabości, mobilizując się do 
walki o ich przezwyciężenie, mu 
szą odrobić wszystkie zaniedba 
nia ostatnich dwóch miesięcy te 
huty i zakłady, które obniżyły 
wydajność, które nie wykonały 
planów na lipiec i sierpień br. — 
tak, aby w całości wykonać plan 
roczny.

Trzeba przełamywać wszelkie 
nastroje demobilizacji, niedbal­
stwa, wszelkie objaw'y narusze­
nia dyscypliny pracy, rozwijać 
współzawodnictwo, zaostrzyć kon 
trolę wykonania uchwał, kontro 
lę przestrzegania reżimu techno 
logicznego.

Szerzej rozwijać polityczną 
pracę uświadamiającą i zacieśniać 
wdęź z załogą, uporczywiej usu­
wać zaniedbania w trosce b co­
dzienne sprawy robotników, bo­
jowo, w oparciu o cały kolektyw 
zakładu, przełamywać nicdoc ąg 
nięcia i braki w gospodarce 
przedsiębiorstwa, stale i wciąż 
szukać nowych rezerw produk­
cyjnych — oto droga do zwycię­
skiej walki o pełne wykonanie 
planu przez każdy' zakład.

we szukały tak zwanych przy­
czyn „obiektywnych“ i w ten spo 
sób z góry rozgrzeszały się z 
własnych' błędów.

Tymi „obiektywnymi“ przy­
czynami miały być trudności w 
zaopatrzeniu na rynku mięsnym. 
Czyż takie stanowisko nie jest wy 
razem cofania się przed trudno­
ściami ?

Istotną przyczyną niewykona 
nia planu były nie trudności wr 
zaopatrzeniu, które nie powin­
ny mieć w żadnym wypadku 
wpływu na sprawy produkcji. 
Istotną przyczyną była słabość

Rok 1951 — to drugi rok reali­
zacji naszego wielkiego planu 
socjalistycznego uprzemysłowie­
nia Polski, stworzenia trwałych 
podstaw Polski socjalistycznej, 
silnej, bogatej — Polski dobro­
bytu. To drugi rok realizacji 
Planu 8-letniego, 'który wzmacnia 
nasze bezpieczeństwo i nasz 
wkład w walkę o pokój.

Świadomość tego jest, potężną 
siłą, która uzbraja do walki o 
nowe i nowe osiągnięcia nasze­
go budownictwa, świadomość te 
go —• to surowy nakaz bezlitos­
nej walki z wszelkimi przejawu 
mi beztroski i samouspokojenia 
— walki o plan co dzień, co go­
dzina.

O mawiany tom dzieł Lenina za 
Wiera piękny artykuł „O du­

mie narodowej Wielkorusów“ . Le
nin podkreśla w nim, że obszar­
nicy i kapitaliści obłudnie wysu­
wają hasła miłości i obrony o j­
czyzny. „Mówią, rozprawiają, 
krzyczą o narodowości, o ojczyź­
nie...“  (str. 95), a w rzeczywistości 
oszukują masy, ograbiają różne 
kraje i zarabiają na zbrojeniach 
olbrzymie sumy. W przeciwień­
stwie do obszarników i kapitali­
stów lud żywi prawdziwą, gorącą 
miłość do ojczyzny.

„Kochamy swój język i swoją 
ojczyznę, pracujemy najwięcej 
nad tym, aby jej masy pracujące 
(tj. 9/10 jej ludności) podnieść do 
poziomu świadomych demokra­
tów i socjalistów. Nas boli naj­
bardziej, kiedy widzimy i czuje­
my, ,iak carscy kaci, szlachta i 
kapitaliści dopuszczają się gwał­
tów na naszej pięknej ojczyźnie, 
uciskają ją i znęcają się nad nią“ 
(str. 96).

Miłość ojczyzny jest prawdziwa, 
gdy towarzyszy jej nienawiść do 
ciemięzców i wyzyskiwaczy. Le­
nin pisze: „...Wielkorusi nie mo­
gą „bronić ojczyzny“  inaczej niż 
pragnąc klęski caratu w każdej 
wojnie jako najmniejszego zła 
dla 9/10 ludności Wielkorosji, ca­
rat bowiem nie tylko uciska te 
9/10 ludności pod względem eko 
nomicznym i politycznym, aie ró­
wnież demoralizuje ją, poniża, 
hańbi, prostytuuje, ucząc ucisku 
obcych narodów, ucząc osłaniania! 
swej hańby obiudpymi, rzekomo!

Dwudziesty pierwszy tom dziel' Lenma<l,)
patriotycznymi frazesami“  (str. 
97—98).

Piękne i głębokie myśli Lenina
0 patriotyzmie 1 dumie narodowej 
są nam szczególnie bliskie dzisiaj, 
gdy w  wyniku zwycięstwa władzy 
ludowej w  naszej ojczyźnie roś­
nie i pogłębia się w  szerokich 
masach uczucie dumy zarówno z 
bohaterskich tradycji polskiej kia 
sy robotniczej, jak i najlepszych 
tradycji polskiej nauki, kultury
1 sztuki. Rozwija się patriotyczny 
czyn ludu polskiego, który dum­
ny jest z tego, że w  ofiarnym i 
bohaterskim trudzie mnoży ma­
terialne i duchowe wartości na­
szego narodu i wzmaga jednocze­
śnie siły międzynarodowego obo­
zu pokoju i postępu.

Nauki Lenina o patriotyzmie 
uzbrajają nas do walki ze sługu­
sami imperializmu, z niedobitka­
mi rodzimej reakcji, ze szpiegami 
i dywersantami, którzy — jak to 
wykazał niedawny proces szpie- 
gowsko-dywersyjnej bandy Tata­
ra, Kirchmayera i innych — W i- 
mię swych ciasnych, egoistycz­
nych, klasowych interesów goto­
wi są w każdej chwili zdradzić 
ojczyznę i wydać ją na łup ame­
rykańskich i hitlerowskich impe­
rialistów.

Lenin uczy proletariat, że ko­
chać ojczyznę można tylko krze­

wiąc uczucie internacjonalizmu, 
żywiąc miłość do innych narodów 
i popierając ich walkę o nieza­
wisłość.

W artykułach „Rewolucyjny 
proletariat a prawo narodów do 
samookreślenia“ , w pracy „Socja 
lizm a wojna“ Lenin uzasadnia 
prawo narodów do samookreśle­
nia, jako prawo do oderwania 
się i utworzenia samodzielnego 
państwa. „Nie może być wolnym 
naród uciskający inne narody“ 
(Marks i Engels). „Nie może być 
socjalistycznym proletariat, który 
godzi się z najmniejszym gwałtem 
popełnionym przez „jego" naród 
nad innymi narodami“ (str. 333).

To stanowisko , konsekwentnie 
realizowane przez Lenina i jego 
wielkiego kontynuatora, towarzy­
sza Stalina sprawiło, że Polska 
dwukrotnie otrzymała wolność z 
rąk zwycięskiego proletariatu ro 
syjskiego i że oziś budujemy nie­
zawisłą, wolną od wyzysku Pol­
skę socjalistyczną.

*  *  •

Tom XXI zawiera historyczny 
artykuł „O haśle «tanów  Zjedno­
czonych Europy“ , napisany w 
sierpniu 1915 roku.

W artykule tym Lenin wyka­
zuje, że „Stany Zjednoczone Eu­
ropy to porozumienie kapitali­
stów europejskich tylko co do te­

go, w jaki sposób wspólnie dła­
wić socjalizm w Europie, wspól­
nie bronić nagrabionych kolo­
nii...“  (str. 360).

Bieg rozwoju historycznego cał 
kowicie potwierdza słuszność le­
ninowskiej charakterystyki hasła 
„Stanów Zjednoczonych Europy“ 
w warunkach kapitalizmu. Hasło 
to lansowane dziś przez amery­
kańskich imperialistów służy do 
rozszerzenia niepohamowanej eks 
pansji, do bezceremonialnego na­
ruszania suwerennych praw na­
rodów. Toteż dziś hasło „Stanów 
Zjednoczonych Europy“ usilnie 
propaguje piewca amerykańskie­
go imperializmu, zaciekły wróg 
socjalizmu i podżegacz do nowej 
wojny — Churchill.

Historyczne znaczenie artykułu 
.:0  haśle Stanów Zjednoczonych 
Europy“ polega przede wszystkim 
na tym, że została w nim sfor­
mułowana genialna teza, mająca 
podstawowe znaczenie dla teorii 
i praktyki rewolucji, o możliwo­
ści zwycięstwa socjalizmu począt 
kowo w kilku krajach lub nawet 
w jednym, oddzielnie wziętym 
kraju.

„Nierównomierność rozwoju e- 
konomicznego i politycznego — 
oło bezwzględne prawo kapita­
lizmu, Stąd wyn!ka, że możliwe 
jest zwycięstwo socjalizmu po-j

czątkowo w niewielu lub nawet 
w jednym, z osobna wziętym, 
kraju kapitalistycznym“ (str.
380).

W swej klasycznej pracy „Krót 
ki Kurs Historii WKP(b)“ towa­
rzysz Stalin wskazuje na olbrzy­
mie znaczenie nowej leninowskiej 
teorii rewolucji socjalistycznej, 
teorii możliwości zwycięstwa so­
cjalizmu w poszczególnych kra­
jach, warunków tego zwycięstwa, 
perspektyw tego zwycięstwa.

„Nieocenione znaczenie leni­
nowskiej teorii rewolucji socjali­
stycznej polega nie tylko na tym. 
że wzbogaciła ona marksizm w 
nową teorię i rozwinęła go. Zna­
czenie jej polega również na tym, 
że daje ona rewolucyjną perspek 
tywę proletariuszom poszczegól­
nych krajów, budzi ich inicjaty­
wę w sprawie natarcia nż włas­
ną burżuazję narodową, uczy ich 
wykorzystywać sytuację wojenną 
w celu zorganizowania takiego 
natarcia i wzmacnia w nich wia­
rę w zwycięstwo rewolucji pro­
letariackiej".

Tę kapitalną dla ruchu rewo­
lucyjnego teorię, wskazującą dro 
gi i możliwości zwycięstwa socja 
lizmu w poszczególnych krajach, 
rozwinął i zrealizował w prakty­
ce budownictwa socjalistycznego 
wielki nauczyciel międzynarodo-.

wego proletariatu, towarzysz 
Stalin.

Genialna teza Lenina-Stalina
0 możliwości zwycięstwa rewo­
lucji proletariackiej w jednym z 
oddzielna wziętym kraju stała się 
potężną bronią w walce ze zdra­
dą przywódców socjal-demokra- 
cji, o  zwycięstwo socjalizmu. 
Przyczyniła się ona do zwycięstwa 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej. Natchnęła narody radziec­
kie do walki o socjalizm i komu 
nizm. Dzięki niej socjalizm zo- 
sta! już zbudowany, a budowa ko 
munizmu postępuje milowymi 
krokami.

Teoria ta jest również podsta­
wą naszego zwycięstwa, uzbraja 
nas do walki przeciwko wrogom
1 oportunistom o zwycięstwo so­
cjalizmu w naszej ojczyźnie.

Przekład polski X XI tomu dzieł 
Lenina jeszcze mocniej uzbroi 
polską klasę robotniczą do walki 
przeciw wszelkim wrogom partii, 
przeciw wpływom burżuazyjnej, 
socjal-demokratycznej i socjal- 
szowinistycznej ideologii. Dzieło 
Lenina przyczyni się do podnie­
sienia na wyższy poziom naszej 
bojowości w walce z siiami Woj­
ny, które chciałyby powstrzymać 
nasz pochód ku socjalizmowi. Na 
tchnie ona masy ludowe do ofiar 
nego. wytężonego i bohaterskiego 
wysiłku w walce o wykonanie 
naszego wielkiego porywającego 
Planu 6-ietniego, planu pokoju i 
budowy silnej, szczęśliwej, socja­
listycznej Polski.

STEFAN KALLSKI
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Rozbudowa organizacji partyjnej!
n a  c z o ło w y c h  p o z y c ja c h  p r o d u k c y jn y c h
ujęzloirym zadaniem to marzy szy ze Stoczni Gdańskiej

W  szkole sziurmcaiskiej

Jedną z zasadniczych przyczyn j 
braków zakładowej organizacji j 
partyjnej Stoczni Gdańskiej, jej | 
niedostatecznego oddziaływania 
ideologicznego na załogę, przeja 
wów odrywania się od mas bez 
partyjnych robotników jest jej 
niski stan liczebny j niezadowa­
lający skład socjalny.

W ciągu kilku, ostatnich lat na 
stąpił wydatny wzrost załogi Sto 
czni Gdańskiej. Wzrostowi temu 
jedpak nie towarzyszyła propor 
cjonalna doń rozbudowa zakłado 
wej organizacji partyjnej, co w  
konsekwencji doprowadziło do 
poważnego spadku procentu u- 
partyjnienia załogi, szczególnie 
na wysuniętych pozycjach pro­
dukcyjnych.

W roku 1949 członkowie partii 
stanowili 20 proc. ogólnej liczby 
robotników i pracowników urny 
słowych, obecnie zaś cyfra ta 
wynosi ok. 14 proc. Prawdziwy 
jednak obraz stanu rozbudowy 
organizacji partyjnej daje anali 
za szczególnie ważnych odcin­
ków produkcyjnych zakładu, a 
przede wszystkim brygad robo­
czych. Co się okazuje? Okazuje 
się, że właśnie tam, na najbar­
dziej wysuniętych odcinkach

w wykonywaniu wskazań wyż­
szych instancji partyjnych oraz 
własnych uchwał, oraz brak nale 
żytej kontroli ich wykonania ze 
strony Komitetu Zakładowego i 
egzekutyw organizacji oddziało­
wych. A dodać do tego trzeba 
niewystarczającą w tej dziedzl 
nie pomoc i kontrolę ze strony 
Komitetu Miejskiego w Gdań. 
sku.

tyjnienia osiąga cyfrę 7, w  WWO 
— 5, w rurowni zaledwie 3,5.

W dodatku skład socjalny 
zakładowej organizacji pozo­
stawia również wiele do ży­
czenia. Co czwarty członek 
partii to pracownik umysło­
wy, gdy tymczasem personel u- 
rzędnię.zy w zakładzie stanowi 
znacznie mniejszy odsetek załogi. 
Analizując zaś skład organizacji 
partyjnej z punktu widzenia fun 
kcji zawodowych, jakie pełnią 
członkowie partii okazuje się, 
że większość ich zajmuje stano­
wiska kierownicze.

Charakterystycznym przykła­
dem może być grupa partyjna 
tow. Janickiego. Na 9 członków

Sprawa świadomego regulowa­
nia wzrostu partii w myśl wska­
zań III Plenum KC, sprawa pla­
nowej rozbudowy szeregów par­
tyjnych wśród najlepszych robot­
ników, przede wszystkim na wy­
suniętych odcinkach produkcyj­
nych, jest węzłowym zadaniem za 
kładowej organizacji partyjnej 
Stoczni Gdańskiej. X ona decydu­
je o pracy organizacji partyjnej, 
ona decyduje o wykonaniu pla­
nów produkcyjnych. A  przecież w 
toku walki o plan rosną nowi lu­
dzie, wybijają się na czoło setki 
bezpartyjnych robotników - patrio 
tów, którzy nie szczędzą sił i o - 
fiarnego trudu w  realizacji zadań, 
stawianych przez partię i rząd.
Wystarczy tu wymienić przodują­
cych robotników Krugera i Soko­
łowskiego z WMK, spawaczki ślu 
sarni wyposażeniowej . Lubczyk,
Zegler, Kieszkowską, wielokrotne | mentów. 
go przodownika pracy Bugaja j zdaje on sobie doskonale

• swo- W(
wymienić setki in- łuj e wszeikjmi SpOSObami utrud 

gotowania
tych ludzi do przyjęcia ich do

maskowali go przed bezpartyjny­
mi robotnikami i przyciągali ich 
w ten sposób do partii.

Ale nie wszędzie tak się dzieje.
Np. niektórzy towarzysze z or­

ganizacji oddziałowej tow. Ole 
jarczyka odrywając się często od 
swego środowiska, poprostu nie 
dostrzegają wielu bezpartyjnych 
robotników, którzy swoim stop­
niem świadomości i wyrobienia 
przewyższają już nawet niejedne­
go członka partii.

Jak opowiada jeden z organiza 
torów grup tow. Sołdacik, wielu 
bezpartyjnych robotników w roz­
mowach z towarzyszami pracy 
nie tylko potrafi dać należyty 
odpór wrogim plotkom, ale nawet 
z nimi skutecznie się rozprawiać. 
I mogliby oni posłużyć za przy­
kład dla niejednego agitatora 
partyjnego. Weźmy jako przykład 
ślusarza ob. Pawła Posalskiego,

Szczerze boleje on nad licz 
nymi jeszcze brakami w orga 
nizacji pracy w  stoczni, rozumie 
skąd się biorą trudności, na które 
napotykamy w  okresie budownic­
twa socjalizmu i konieczność pew 
nych przejściowych wyrzeczeń.
I nie tylko rozumie, ale śmiało 
wyjaśnia to swym kolegom, uży­
wając przekonywających argu-

na przyszłość, jeżeli w  sposób za­
sadniczy zmienią dotychczasowy 
wadliwy styl pracy w omawianej 
dziedzinie — wówczas niewątpli­
wie szeregi organizacji partyjnej 
wzmocni wielu przodujących, 
świadomych robotników. Rozbudo 
wując organizację przez przyciąg­
nięcie do niej najlepszych, najbar 
dziej ofiarnych robotników, wzma 
cniając ją przez uwolnienie się od 
ludzi niegodnych miana członka 
partii, rozszerzając oddziaływanie 
ideologiczne na szerokie rzesze 
bezpartyjnych robotników, towa­
rzysze ze stoczni sprawią, że or­
ganizacja partyjna stanie się praw 
dziwym kierownikiem politycz­
nym zakładu, siłą skutecznie mo­
bilizującą załogę do wykonania 
prac, na które z dumą patrzy 
każdy Polak, do walki o wykona­
nie stojących przed nią ogrom­
nych i zaszczytnych zadań.

R. DOBRZYŃSKI

W elbląskiej dwuletniej szkole szturmańskiej Żeglugi Śródlądowej szkolą
się nawigatorzy. ,

Na zdjęciu: przyszli szturmani żeglugi pod kierunkiem kpt. Kryńskiego — 
dyrektora szkoły, zapoznają się z przepisami nawigacji na drogach śródląda

wych.

i Małkowskiego. Możnaby swo- w ‘T te g o , żewróg^ klasowy usi
nych^AlpTirnrpniC S®tki łui e wszelkimi sposobami utrud'

frontu pracy organizacja jest naj tvych ‘ ludzi nić budowę naszych statków, któ-
słabsza. W WMK procent upar

nieprowadzenia wśród nich nale- z s  i r a r w s a tmu w  Polsce.

partii, tylko trzech jest szerego- dniach przyjęto w szeregi partyj- 
wymj robotnikami. A  reszta? jne wielu przodujących robotni-
Dwóch jest brygadzistami, trzech ków. Np. w organizacji oddziało- 
mistrzami i jeden ziadmistrzem.J wej WWO przyjęto tow. tow. Gol- 
Po za tym na uwagę zasługuje dera, Znanieckiego i Kożuchow-

skiego. I nie jest to napewno przy

żytej pracy polityczno -  w ych o-1 / ryty?Znie nawetwawczei • ocenia brak zdyscyplinowania i
„V,.,• . . . aktywności niektórych członków

uIt s z Zi iych'
działowej low. OleJ.rczyk». “ 5 w “ ere*‘
gając naciskowi socjaldemokra-l
tyzmu i oportunizmu usiłują oni! Pai'tii wstąpiłby chętnie,
wytłumaczyć się ze swego nierób- j ale... w tej sprawie jeszcze nikt 
stwa, posuwając się nawet do z nim nie rozmawiał, 
twierdzenia, że na skutek nasile­
nia wrogiej propagandy, żerują­
cej na przejściowych trudnoś­
ciach, jakie mamy np. obecnie na 
rynku mięsnym, trudno jest przy 
gotować i wprowadzić do .partii 
nowych ludzi. Ale temu wybitnie 
szkodliwemu i fałszywemu twier­
dzeniu, wynikającemu z oderwa­
nia od załogi, przeczą po prostu 
fakty.

Po pierwsze właśnie w ostatnich

fakt,
bany

ze
jest

poważnie
odcinek

zanied-
kobiecy. padkiem. Nie jest również przy-

Jakkolwiek kobiety stanowią 12,5 j padkiem, że wielu robotników, 
proc. załogi stoczniowej, w  partii ¡nad których politycznym rozwo- 
liczba ich sięga zaledwie 7 proc. jem popracowała nieco grupa par 
stanu zakładowej organizacji tyjna, zgłasza chęć wstąpienia do 
partyjnej. partii, jak np. ob. ob. Husner, Sa-

Jakie są rezultaty takiej struktu- domska, Abramowicz i inni
ry i składu socjalnego partii w 
Stoczni Gdańskiej? Słaba liczebnie; 
szczególnie na najbardziej wysunię 
tych pozycjach produkcyjnych, or­
ganizacja partyjna, której członko 
wie w większości zajmują stano 
wiska kierownicze jest w dużym 
stopniu oderwana od masy robotni 
czej. i dlatego jej-możliwości od­
działywania politycznego na zało­
gę, wychowywania jej, podnoszenia 
świadomości socjalistycznej, walki 
z wrogimi socjal - demokratyczny­
mi wpływami na mniej uświado­
mionych robotników), jej możliwości 
mobilizacji załogi do przełamywa­
nia trudności i zwycięskiej realiza­
cji planów produkcyjnych, są poważ 
nie ograniczone.

III Plenum Komitetu Centralne­
go w sposób wyraźny wskazało, że 
sprawę wzrostu partii — w myśl 
zasad budowy partii bolszewickiej 
— nie wolno pozostawiać żywioło­
wemu rozwojowi. Ubiegłoroczne, 
październikowe plenum Komitetu 
Wojewódzkiego ujawniło poważne

Sprawa polega więc przede 
wszystkim na tym, aby nasi to­
warzysze, a szczególnie agitato­
rzy partyjni rozwinęli wreszcie 
pracę polityczną wśród bezpartyj­
nych, zajęli bardziej ofensywną 
postawę wobec wroga klasowego, 
gnieżdżącego się jeszcze tu i  ów­
dzie w  stoczni, aby walczyli zde­
cydowanie z jego wpływami, de-

Jest bezspornym faktem, że ro­
botników podobnych do Posalskie 
go jest w stoczni o wiele więcej. 
Trzeba ich tylko widzieć, otoczyć 
opieką, pomóc, wyciągnąć do nich 
rękę. Można to osiągnąć przede 
wszystkim walcząc o jak najwięk 
sze pogłębienie więzi z załogą, roz 
wijając Wszechstronnie pracę po­
lityczno - wychowawczą.

Jeśli towarzysze ze Stoczni

Chłopi z  Krzewska w dzięczni są rządowi
za  dekret o ochronie własności
gospodarstw chłopskich na Ziemiach Odzyskanych

Dekret rządu o ochronie i ure­
gulowaniu własności gospodarstw 
chłopskich na obszarze Ziem Od­
zyskanych spotkał się z mocnym 
oddźwiękiem wśród ludności wiej 
skiej na Wybrzeżu.

Chłopi z powiatów elbląskiego, 
malborskiego, kwidzyńskiego, 
sztumskiego, gdańskiego i lębor­
skiego, którzy osiedli tu po w y­
zwoleniu, widzą w dekrecie nie 
tylko troskę rządu o uregulowa­
nie ich prawa własności do otrzy 
manych gospodarstw, lecz rozu­
mieją, również polityczną donios­
łość tego aktu ustawodawczego, 
stanowiącego wyraz nienaruszal­
nej polskości tych obszarów.

Jak chłopi komentują dekret, 
mogliśmy się przekonać na zebra­
niu w gromadzie Krzewsk w gmi 
nie Żurawiec pow. elbląskiego.

Chłopi uważnie przeczytali de-
Gdańskiej zrozumieją swe błędy i kret, punkt po punkcie, po czym 
wyciągną z nich słuszne wnioski | zaczęli z ożywieniem dyskutować.

Z 5 3 - d n io w y m  o p ó źn ie n ie m ...
Kancelaria ogólna Stoczni Gdań 

skiej ma poważne zadania do 
spełnienia na terenie zakładu. M. 
in. kancelaria zobowiązana jest 
przekazywać robotnikom listy, za 
wiadomienia itp. nadsyłane do 
nich na adres zakładu pracy.

Niestety, odbywa się to chao­
tycznie, a w kancelarii zalegają 
miesiącami różne ważne sprawy.

I tak w dniu 13 lipca br. wpły­
nął do kancelarii list z Zarządu 
Głównego ZMP zaadresowany na 
nazwisko ob. Tadeusza Krawczyka, 
pracownika jednego z oddziałów. 
List ten był ważny i terminowy,

Bieżące naprawy wazów WP K G G
p o i u i im y  b p ć  p r z y s p ie s z o n e

Zepsuty wóz zjeżdża z trasy liczać się z pobranych ilości. U- 
z powodu uszkodzenia chłodnicy, niknie się wówczas straty cenne- 
czy tez instalacji elektrycznej, go czasu i przyśpieszy .się napra- 
Drobiazg wystarczy przecież Wę wozów, które są potrzebne na 
wzięć z msgazynu kawałek cyny, trasie.

TADEUSZ WOJDYR
korespondent

lub przewodu, potrzebnego do" na, 
prawy, aby wóz mógł po krótkiej 
przerwie dalej pracować.

Niestety tak nie jest w warsz- 
, tatach naprawczych WPKGG, 

braki w realizacji wytycznych KC; gdyż zarządzeniem z dn. 22.III 51, 
w tej dziedzinie wymieniając jakoj kwity materiałowe na cynę, miedź 
przykład m. in. Stocznię Gdańską, czy materiały elektrotechniczne,

Zaniepokojony spadkiem stopnia \ muszą być akceptowane przez wi 
upartyjnienia załogi stoczniowej, Ko i cedyrektora technicznego, 
mitet Zakładowy zajął się co prąw| Ponieważ wicedyrektor nie pra 
da tą sprawą już na początku ub.!cuie n a terenie warsztatów, prze-
roku, opracowując na swym .plenar^0 wypisany kwit odnosi do nie- p 0 9-miesięcznej podróży powró 
nym posiedzeniu szczegółowy plan ®.° woźna. Często jednak zdarza cił do portu szczecińskiego m/s 
rozbudowy organizacji partyjnej ze wozna iest w drodze do ............. ~

bowiem zawierał zawiadomienie, 
że ob. Krawczyk powołany został 
na specjalny kurs, który rozpo­
cząć się miał w niedługim cza­
sie. Ob. Krawczyk niestety nie 
skorzystał z tego kursu, gdyż list 
dotarł do niego z kancelarii ogól­
nej z... 53,-dniowym opóźnieniem!

Podobnie przedstawiała się spra 
wa z listem do tow. Henryka Pa­
welczyka. Był to list nadesłany 
przez redakcję „Trybuny Wolno­
ści“. List wpłynął do stoczni w 
dniu 9 sierpnia br. Tow. Pawel­
czyk otrzymał go dopiero po upły 
wie 26 dni.

Przykładów takich można by 
przytoczyć więcej. Świadczą one 
o wyjątkowo niedbałej pracy te­
go oddziału.

Wypadki lekceważenia ważnych 
spraw nie mogą mieć miejsca w 
akładzie. Dyrekcja administra­

cyjna stoczni powinna niezwłocz­
nie usprawnić tok pracy kance­
larii.

H. P.
korespondent

— Widzicie — powiedział śre­
dniorolny chłop Kazimierz Radzi 
kowski — tu mamy jeszcze jeden 
dowód rzetelnej troski państwa o 
nas. Majątki junkrów pruskich 
zostały podzielone i oddane chło 
pom, a teraz otrzymujemy na nie 
akty nadania, potwierdzające, że 
jesteśmy pełnoprawnymi właści­
cielami naszych gospodarstw i że 
dzieci nasze będą je po nas dzie­
dziczyć. Wszystko zostaje zapisa­
ne. do ksiąg hipotecznych i staje 
się już naszą bezsporna własno­
ścią.

— Jesteśmy właścicielami zie­
mi — wtrąca Henryk Onuszko — 
1 zabudowań, narzędzi rolniczych 
i całego żywego inwentarza, któ­
ry otrzymaliśmy, przyjeżdżając 
tutaj. Teraz będziemy na zupeł­
nie równych prawach z chłopami 
z innych województw.

— Wrogowie państwa ludowego 
i chłopów — podejmuje swoją 
myśl Radzikowski — chcieli siać 
na wsi niepokój, rozpuszczali 
bzdurne plotki, że na otrzyma­
nych gospodarstwach nie długo 
posiedzimy. Teraz podłe chwyty 
wroga zostały jeszcze raz, podo­
bnie jak wiele już razy, zdemas­
kowane, a ci, co mu uwierzyli, 
wstydzą się swej naiwności.

— No, ale teraz nikomu nie uda 
się już tumanić chłopa — mówi 
Edmund Kapitan. — Na nic się 
zdały rachuby zdrajców narodu, 
sługusów imperialistycznych, co 
to razem z junkrami i hitlerow­
cami z Niemiec zachodnich ży­

wili nadzieje, że Polacy nie za­
ludnią na stałe i nie zagospoda­
rują Ziem Odzyskanych. Dekret 
umacnia nas jeszcze bardziej na 
naszych gospodarstwach, a tym 
samym umacnia polskość tych 
ziem i . zapewnia ich rozwój.

Chłopi w Krzewsku podobnie 
jak wszędzie na Ziemiach Odzys­
kanych pokochali swoją ziemię, 
którą dała im na własność władza 
ludowa i rozumieją, że ich zada­
niem jest wzmacniać tutaj siłę 
Polski, realizować Plan 6-Ietni w 
dziedzinie produkcji rolnej.

— Pracować będziemy jeszcze 
wydajniej — mówi z mocą Ra­
dzikowski. — Zboża miałem 
sprzedać 600 kg, a sprzedałem 
państwu 700 kg. Teraz myślę nad 
szerszym rozwojem hodowli trzo­
dy chlewnej. Według planu przy 
padałoby na mnie zakontraktować 
3 tuczniki w 1952 roku, a ja pod 
piszę umowę na sprzedaż 7 sztuk.

— Ja plan skupu wykonałem 
w 130 proc. —  oświadcza Ka­
pitan — a na 1952 rok zakontrak 
tuję zamiast 4 tuczników 8 sztuk.

Przytakuje im Henryk Onuszko 
i inni zebrani. Oni też wykonali 
swój obowiązek w skupie zboża. 
A obecnie myślą nad rozwojem 
hodowli, nad dalszym podniesie­
niem wydajności z hektara. Jest 
to najlepszy sposób okazania 
przez nich wdzięczności rządowi 
za ostateczne uregulowanie włas­
ności ich gospodarstw, a zarazem 
jest to najlepszy sposób stworze­
nia trwałego dobrobytu dla nich 
samych. Ed. G.

K O Ł O  Z M P
przy Zarządzie Budowlanym Nr 3 nie pracuje

Pracuję w ZB nr 3 od lutego br. 
Od tego czasu na terenie przedsię­
biorstwa nie odbyło się ani jedno 
zebranie kola ZMP. Zwróciłam się 
kilkakrotnie do sekretarza organi-

mmmmmlÀ r n M m m
„Warta“ wykonała 

plan roczny
kładzie statku odbywało praktykę i odcinka II przystąpiła do załadun-

. . . . .  . . . „Warta.“ Załoga „Warty“ złożyła
Wynikiem tego było przyjęcie w dyrekcji w innej sprawie wte- w dniu powrotu meldunek, o wyko- 
szeregi partii 153 kandydatów spo- w biurze do jej naniu w 115 proc. rocznego planu
śród przodujących robotników. A!r poJ rot,u( Zdarza 1 tak-,ze '
rezultaty te, jakkolwiek absolutna i cedyrekt°>* J « t  w terenie iw o w - 
cyfra może się wydawać duża, sajczas « f ^ p u je  dalsza zwłoka, 
zupełnie niewspółmierne z możip! Czy *akle Postępowame jest słu 
wościami i potrzebami. | szne? Oczywiście ze ni®, gdyż moz

_ , . , , |na znalezc wyjście, tak aby lu-
Jaka jest tego przyczyna? jdzie nie czekali na materiał. War 
Podstawową przyczyną niewy- sztaty mogłyby planować codzien 

konania planu rozbudowy organi ne zużycie materiałów, ki:We są »'■

przewozów.

„Dar Pomorza" 
w Szczecinie

zacji par.yjnej jest brak bolsze-jpoęł bezpośrednią kontrolą wice- 
wlckieeo uporu i oceratywnoścl 1 dubeklota. i.jfrŹK kifoeu. Arfra¿rnz-

Do Szczecina zawinął w 
i ach szkolny statek PMH 

.'morza“ , który powrócił z

tych
„Dar

ostat
| niego w tym roku rejsu szkolenio­
wego, W czasie tego rąjsu na bó=

120 uczniów Państwowego Techni-jku metodą 
kum Nawigacyjnego w Szczecinie.! „Edna“.
W tych dniach „Dar Pomorza“ przy 
będzie do portu gdyńskiego.

Statek „Minnesota" 
załadowany w ciągu 

jedne] zmiany
W dniu wczorajszym brygady! szkolenia poruczników Żeglugi 

przeładunkowe ZPGG z odcinka II i Przybrzeżnej i kapitanów Żeglugi 
załadowały w ciągu jednej zmiany ' M , • 5 5
statek „Minnesota“. Dzięki temu,' NIJ'.
statek mógł wyjść z porty gdyńskie! Nauka na kursie poruczników roz

szybkościową statku

Kursy dla oficerów 
Żeglugi Przybrzeżne!
Przy Państwowej Żegludze Przy 

brzeżnej w Gdańsku otwarte zosta 
ną w przyszłym miesiącu kursy

go tego samego dnia, w którym 
przybył. Załoga I odcinka zachęco­
na sukcesem s^yych towarzyszy z

pocznie się w dn-i» 15 pa
na kursie kąpitanów w 
pada.

ździernika,
l  listo*

zacji partyjnej i do rady zakłado­
wej o pomoc w tej sprawie — nie­
stety na obiecankach z ich strony 
wszystko się skończyło.

Trudność uaktywnienia naszego 
koła ZMP polega przede wszystkim 
na tym, że budowy nasze są poroz 
rzucane na terenie tiójmiasta i 
daleki jest dojazd na tę czy inną 
budowę, gdzie mają się odbyć ze­
brania. Niemniej jednak uregulo­
waniem tej sprawy trzeba jak naj­
szybciej się zająć. Obecny stan 
jest fatalny — członkowie koła 
ZMP nie opłacają składek człon­
kowskich, nikt nie prenumeruje 

! „Sztandaru Młodych“ . Po prostu 
zdaje się, że ZMP u nas nie ist­
nieje.

Trzeba zaznaczyć, że Zarząd
Dzielnicowy ZMP też zupełnie nie
interesuje się nami. A przecież jest 
to chyba jego obowiązkiem.

M. LEWANDOWSKA
koresDondent
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Inauguracja
nowego roku szkolnego 
cc/ W SUM i rn$g*

Rektorat Wyższej Szkoły Hand 
łu Morskiego w Sopocie zawiada-
f>ia, że inauguracja nowego ro 

u akademickiego odbędzie się w 
dniu 1 października br o godzi­
nie 9.30 w auli uczelni w Sopo­
cie, przy ul. Armii Czerwonej 101.

Inauguracja nowego roku nau­
ki w Państwowej Wyższej Szko­
le Pedagogicznej w Gdańsku od­
będzie się 1 października o godz. 
9.30 w auli uczelni, przy ul. So­
bieskiego 18/19.

Rektorat szkoły zaprasza na 
uroczystość całą młodzież i per­
sonel pedagogiczny.

Nowy kurs
języka rosyjskiego
« w  G f t a n s S ś u

Oddział Miejski TPPlt w Gdań­
sku organizuje kurs języka rosyj 
■‘-ikiego dla początkujących. Wy­
kłady na kursie odbywać się bę­
dą w godzinach popołudniowych. 
Zapisy przyjmuje sekretariat od­
działu, przy ul. Rokossowskiego 
22, od godz. 9 do 18.

Z dyskusji na VII sesji MRN Gdańska

Krytyka pracy komisji przy Prezydium Rady
Przedstawiony na wtorkowej 

sesji MRN projekt planu gospo­
darczego i budżetu Gdańska za 
rok 1952, (ważniejsze pozycje bud 
żetu podaliśmy w  numerze wczo­
rajszym), został zatwierdzony 
przez radnych po wielogodzinnej 
dyskusji.

Radni: Piechowiak, Zimny i inni 
stwierdzili, że nowy budżet Gdań 
ska jest wyrazem troski władz lu 

dowych o interesy mas pracują­
cych, jest budżetem pokojowego 
budownictwa. 89 proc. budżetu 
na rok przyszły przeznacza się 
na zaspokojenie potrzeb komu­
nalnych mieszkańców, na roz­
wój kultury i oświaty, na pod­
niesienie stanu zdrowia ludno­
ści. W  trzecim roku Planu 6- 
letniego powstaną w Gdańsku 
nowe przedszkola, żłobki i szko 
ły, nowe placówki handlowe i 
usługowe, zwiększy się stan łó­
żek szpitalnych, uruchomimy 
nowe ośrodki żtirowia.
W dyskusji na temat budżetu 

wielu radnych poddałó krytyce 
działalność poszczególnych komi­
sji przy Prezydium MRN.

Nowy sklep przy ulicy Długiej w Gdańsku
Liczba sklepów uspołecznio­

nego handlu na starym mieście 
stale się zwiększa. W tych dniach

Szkolenie pracowników
portowo-morskach

W porozumieniu z Dyrekcją 
Okręgową Szkolenia Zawodowego 
W Gdańsku, Okręgowy Zarząd Li­
gi Morskiej organizuje dwa 5- 
miesięcsne, wieczorowe kursy 
szkoleniowe dla magazynierów i 
innych pracowników przedsię­
biorstw portowych i morskich.

Wykłady na kursach odbywać 
się będą 2 razy w tygodniu w 
gimnazjum im. Bolesława Chrob­
rego w Sopocie. Szczegółowych 
informacji o zakresie nauki udzie 
la zarząd okręgowy Ligi przy ul. 
Czerwonej Armii 83, w godzinach 
od 8 —  14 i od 16 — 18, tel. 
512-96.

.......... -  -33» — «—■—— .̂................

W ieczór literacki
lu „Klubie Książki“

W dniu 28 października rb. od­
będzie się o godz. 18 w ,,Klubie 
Książki“ we Wrzeszczu, ul. Mi- 
szewskiego 16, wieczór litera­
cki.

Na program złożą się: prelek­
cja cb. Zbigniewa Herberta pt. 
„Poeci nagrodzeni“ oraz zagadki 
literackie na temat twórczości na 
grodzonych poetów — Tuwima i 
Staffa.

Za trafno rozwiązanie zagadek 
rozdane będą nagrody książkowe. 
Wstęp bezpłatny.

przemysł mięsny otrzymał do 
swej dyspozycji nowy piękny lo­
kal sklepowy przy ul. Długiej nr 
4. W przyszłości zostanie tu urzą­
dzony sklep wzorcowy.

Przy wykończeniu urządzeń 
sklepu wyróżnili się robotnicy 
Gdańskiego Zjedn. Budownic­
twa Przemysłowego: Henryk Ziół 
kowski, Edward Lange, Jan Kłe- 
packi i Wacław Borowak, którzy 
skrócili termin robót o 9 dni..

T. CHRZANOWSKI 
korespondent

Radni Głowacki 
stwierdzili, że przy 
waniu planu gospodarczego i bu 
dżetu, poza komisją zdrowia 
oraz komisją finansów, wszyst­
kie inne wykazały zupełny brak 
zainteresowania gospodarką mia­
sta. Stan ten powinien ulec zmia 
nie. Komisje MRN są ważnymi 
ogniwami jednolitej władzy tere 
nowej i mają do wykonania po­
ważne zadania.

Wiele miejsca poświęcono w 
dyskusji sprawom handlu miej­
skiego. Radny Bugajczyk, opiera 
jąc się na sprawozdaniu z wyko 
nania budżetu za pierwsze półro 
cze br., które wykazało, że Gdań 
s.kie . Zakłady Gastronomiczne 
pracują deficytowo, stwierdził, 
że winę za to ponosi nie tylko 
dyrekcja zakładów, ale również 
Prezydium MRN, które niedosta 
tecznie kontrolowało gospodarkę 
tej instytucji. Prezydium MRN 
powinno również roztoczyć więk 
sza kontrolę nad działalnością 
MHD i GSS, podkreślił dalej 
radny Bugajczyk, szczególnie je­
śli chodzi o prawidłowy rozdział 
puli towarowej oraz rozmieszczę 
nia punktów sprzedaży.

Radna Baranowska, przedsta­
wicielka Stoczni Gdańskiej poru 
szyła sprawę opieki nad matką i 
dzieckiem. Jej zdaniem, mimo 
że przewidziano w planie na rok 
przyszły otwarcie nowych żłob­
ków i przedszkoli, to liczba ich 
w dalszym ciągu będzie za mała, 
by zaspokoić rosnące stale po­
trzeby. W tej sytuacji miastu po 
winny przyjść z pomocą większe 
zakłady pracy, które posiadają 
fundusze na zakładanie włas­
nych żłobków i przedszkoli. Roz 
szerzenie sieci tych placówek u-

Żydowicz I możliwi pracę w produkcji wielu 
opracowy- kobietom, zajętym dotychczas 

wyłącznie domem.
Aby Prezydium MRN mogło, 

jak przewiduje plan gospodarczy 
na rok przyszły, wyremontować 
978 budynków mieszkalnych, 
musi być zwiększona kontrola 
nad wykonawstwem. Radni Pie­
trzak i Grzyb podkreślili, że za­
gadnieniem tym powinna zajmo 
wać się więcej komisja budowni 
ctwa przy MRN.

W dyskusji wyłoniła się rów­
nież sprawa przewlekłej budowy 
kina przy ul. Długiej w Gdań­
sku, gmachu PDT we Wrzeszczu 
i Domu Kultury w Nowym Por­
cie. Przedstawiciel komitetu b lo­
kowego z Olszynek ob. Kurtz i 
radny Piechowiak zgłosili wnio 
sek, aby Prezydium MRN wyjaś 
niło powody przewlekania budo 
wy tych gmachów.

J. K.

W Zakładzie Doskonalenia Rzemiosł

Gdański Zakład Doskonalenia Rzemiosł prowadzi jedyny na terenie trójmia­
sta zakład introligatorski, w którym szkolą się fachowcy — introligatorzy. 
Na zdjęciu: uczestnik rocznego kursu introligatorskiego Jerzy Berandt, pod 
kierunkiem instruktora ob. Kamińskie go oprawia książki dla biblioteki Poli 

techniki Gdańskiej.

Stare musi ustąpić nowemu

Pokazy zespołowych metod pracy w budownictwie

Kolejarze przygotowują się 
do Miesiąca Pogłąbienia Przyja źn i P o ls k o -R a d zie c k ie j

Cały personel Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Gdań­
sku z zapałem przygotowuje się 
do obchodu tegorocznego Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Powołany specjalnie 
komitet, w skład którego weszli 
przedstawiciele podstawowej orga 
nizacji partyjnej, rady miejsco­
wej, TPPR i rady kobiet, opraco­
wał bogaty program imprez.

Zainauguruje je uroczysta aka­
demia, połączona z występami ze 
społów świetlicowych kolejarzy. 
Program akademii zostanie póź­
niej powtórzony dla mieszkańców 
wsi Mikołajki Pomorskie, w pow. 
sztumskim, którą pracownicy 
DOKP opiekują się od dłuższego 
czasu.

Zespoły redakcyjne gazetek 
ściennych przygotowują obecnie 
materiały do specjalnych wydań,

Premiera w teatrze „Łątek44
Państwowy Teatr Lalek „Łąt-1 odbędzie się w dniu 30 września 

lii“  przygotowuje na inaugura-1 br. o godz. 17.30. 
cję Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej nową, 
atrakcyjną premierę dla dzieci 
Wybrzeża. Będzie nią pierwsza

poświęconych życiu i osiągnię­
ciom ludzi radzieckich.

W gmachu DOKP zostanie zor­
ganizowane stoisko - wystawa 
książek i czasopism radzieckich. 
Poza tym będą urządzone dwie 
fotogablotki, obrazujące wielkie o- 
siągnięcia ZSRR.

(W. R.).

Budowa gmachu Państwowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
przy ul. Grunwaldzkiej we Wrze­
szczu od początku nie mogła na­
brać należytego tempa. Po prostu 
— jak mówili robotnicy — robota 
nie kleiła się. Pomimo wysiłków 
efekt pracy był minimalny. Każdy 
murarz pracował sam na swoim 
odcinku tracił czas na przygotowa­
nie cegieł i na podanie mu zaprawy. 
Najgorzej było przy budowie filar­
ków. Ciągłe „pionowanie“ pochła­
niało wiele czasu. Ułożenie w cią­
gu 8-godzinnego dnia pracy 200 
cegieł było wielkim sukcesem. 
v Podobnie było i na innych budo­

wach — na starym mieście, we 
Wrzeszczu, i w Gdyni, na których 
załogi pracowały starymi metoda­
mi.

*  *  *
Ile traciło na tym budownictwo 

trójmiasta, ile tracili sami robotni 
cy, przekonały o tym po­
kazy, urządzone na budowach w 
Gdańsku przez ekipę przodujących 
murarzy z Warszawy. W skład eki 
py wchodzili: laureaci Nagrody 
Państwowej murarze: Cukrowski i 
Rojek oraz przodownicy pracy — 
Chojnowski, Dzięcioł, Chmielewski 
i inni.

Dobre wyniki szkolenia młodych kadr
Oddział, którego kierownikiem 

jest tow. Piechocki w Zakładach 
Mechanicznych im. gen. K. Świer­
czewskiego w Elblągu napotykał 
na poważne trudności w realizacji 
planu. _ Przyczyną tego byl brak 
odpowiedniej ilości wykwalifikowa­
nych robotników. W oddziale 
pracuje wielu młodych robotników, 
z których nie wszyscy posia­
dają taicie kwalifikacje, które umoż 
Uwiłyby im terminowe wykonanie 
zadań przewidzianych planem. - 

Trudności oddziału zmobilizowały 
organizację partyjną, która prze­
dyskutowała zagadnienie doszkala­
nia kadr na zebraniach. Szkolenie

Ha scenach polskich teatrów lal­
kowych inscenizacja sztuki K. 
Szneydra „Pieśń Sannik«“ , w 
przekładzie H. Słonimskiej.

„Pieśń Sarmiko“ należy do 
czołowych pozycji repertuaru 
Państwowego Teatru Lalek w 
Leningradzie, gdzie zdobyła so­
bie zasłużone powodzenie. Ze 
Względu na swoją morską tema­
tykę wzbudzi ona niewątpliwie 
zywe zainteresowanie wśród dzie­
ci Wybrzeża.

Premiera „Pieśni Sarmiko"

Ufundowany przez społeczeństwo
samolot sanitarny rozpoczął służbę

Ufundowany przez społeczeń­
stwo woj. gdańskiego samolot sa­
nitarny Ligi Lotniczej rozpoczął 
w dniu wczorajszym swą służbę. 
W godzinach południowych prze­
wieziono nim z Elbląga do Gdań­
ska ofiarę nieszczęśliwego wypad­
ku 17-Ietnią Irenę Stołowską, z 
gromady Jegłownik.

Dziewczyna, która doznała u- 
szkodzenła kręgosłupa, została 
przewieziona z Elbląga do Gdań­
ska w ciągu 1/2 godziny'. Z lot­
niska odwieziono ją natychmiast 
karetką pogotowia do szpitala

miejskiego w Gdańsku, gdzie po 
prześwietleniu rentgenem dokona­
no operacji.

B. BIENIECKI
korespondent

młodych robotników powierzono mi 
strzowi Henrykowi. Uflowi. Wspól­
nie ze swoim zastępcą tow. Kuła­
kowskim zobowiązał się on prze­
szkolić kilkunastu robotników w 
ciągu jednego miesiąca. Podjęte zo 
bowiązanie zostało zrealizowane.

Wieli; młodych robotników I ro­
botnic, którzy poprzednio nie potrą 
fili sprostać powierzonym im zada 
niom, obecnie nie tylko wykonuje 
normy, ale często wysoko je przekra 
cza. St. Kaczor, J. Wysocki i J. Sudo 
wykonują np. średnio 100 proc. nor 
my. Aniela Zych, Leonard Lange 
i Jan Głąb przekraczają normy o 
20 proc., Marian Piskorek o 40 proc 
a Grzegorz Rynkiewicz wykonuje 
średnio 180 proc. normy.

Tow. tow. Uf dl i Kułakowski nie 
poprzestali na dotychczasowych o- 
siągnięciach. Nie szczędzą oni opie 
ki i wskazówek młodym robotni­
kom. Przekazują im swoją wiedzę 
dzięki czemu stale wzrasta wydaj­
ność pracy w oddziale.

A. MARCINKIAN
‘ . korespondent

PSS w Gdańsku szkoli swe członkinie 
w zakresie gospodarstwa domowego

Stanęli oni m. in. do pracy na 
budowie domu akademickiego we 
Wrzeszczu. Na budowie tej mura 
rze z brygady majstra Paszkiewi­
cza, pracując indywidualnie, po 
przyjrzeniu się systemowi pracy 
czołowych murarzy z Warszawy 
podzieli się na dwójki, osiągając 
6-krotnie lepsze wyniki.

Murarze z brygady Pawlaka pra 
cując przy filarkach w pojedynkę 
układali na minutę jedną cegłę 
przy czym wykonywali 21 ruchów 
zbędnych. Pracując zespołowo, po 
zastosowaniu szablonów okiennych 
osiągnęli ponad 7 cegieł na minu 
tę. Należy zaznaczyć, że praca od­
bywała się w normalnym tempie 
bez pośpiechu.

Przykłady tę przekonały o wyż­
szości systemu zespołowego żarów 
no kierownictwo budowy jak i ro­
botników. Wszystkie brygady posta 
nowiły pracować odtąd zespołowo.

Przekonały się wczoraj o wyż­
szości nowych metod nad starymi 
również i brygady budujące gmach 
POSZ we Wrzeszczu. Po dokładnej 
obserwacji pracy Instruktorów, mu 
rarze Müller i Wyszyński, pracując 
w „dwójce“, osiągnęli przy układa­
niu filarków wydajność wyższą na 
wet, niż instruktorzy.

Müller pracuje w swoim zawo­
dzie już przeszło 40 tat. Przez 40 
lat sam stawiał filarki, sam ukła­
dał cegły, nakładał zaprawę I „pio 
nował“ . Po pokazie powiedział: 
„Zrozumiałem, że pracując zespoło 
wo będziemy budować szybciej, le­
piej i taniej“. '

* * *
Przeprowadzone w ciągu trzeah 

dni w trójmieście pokaz-y spątkały 
się z ogólnym uznaniem robotników

Dyrekcja PSS w Gdańsku zor­
ganizowała we wrześniu br. dla 
swych członkiń kurs kroju i szy­
cia, na który uczęszcza 25 kobiet.

o g ł o s z e n i a  d r o b n e

^GUBIONO książkę wojsko 
'tyą, delegację służbową, 
legitymację zw. za w: — 
Szczerba Stanisław i dowo­
dy zameldowania na nazwi­
sko Stanisława, Jana, Roza­
mi Szczerba. G-1063
^GUBIONO przepustkę Sto 
£*ni Gdańskiej na nazwis­
ko Chrzanowski Antoni.

G-1002
^GUBIONO legitymację zw. 
k^w., zaświadczenie tożsa­
mości, kartę rejestracyjną 
* meldunkową. Adamczyk 
Jan. G-394
Za g u b io n o  legitymację 
^użbową - przepustkę, w y­
daną przez Zakłady Me­
chaniczne Elbląg. Ignaczak 
Zdzisław. P-1000
jfcCiUBIŁEM książeczkę woj 
«Jową, wydaną przez RKU 
ryMbork. Sajkowski Ber- 
r e d .  Krasa» .. Łat o  _ gm 
v*tkotalkL

ZGUBIONO przepustkę sta 
tą Zakładów Olejarskich 
, Araada“ nr 131/201. Cebu­
la Stanisław. G-998
ZGUBIONO kartę meldun­
kową ną nazwisko Szyn- 
kowska Czesława w Nowym 
Dworze Gdańskim. G-997
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Bartko, 
wicz Aleksandra, Gdańsk, 
Górka 14. G-996
ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej nr 8025 
na nazwisko Szwager Eu­
genia. P-993
ZGUBIONO kartę meldun­
kową. Wulnikowskl Kazi­
mierz Zwierzno. P-1001
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną motocykla nr A/40/70 
wydaną prze* Prezydium 
Woj. RN. &» U k USD dla

ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe, kartę meldunko 
wą na nazwisko Mlszke Bo 
leslaw. P-986

TRZYMIESIĘCZNE nowo- 
zesne korespondencyj ne 
kursy księgowości — Łódź, 
skrytka 163. 1409/K

O B W I E S Z C Z E N I A

Podaje się do publicznej wiadomości, że Prze 
wodniczący Zarządu Związku Branżowego Skó­
rzanych Spółdzielni Pracy w  Gdańsku, ul. Piwna 
1, tel. 311-27, przyjmuje skargi i zażalenia w 
każdy poniedziałek od godz. 16—17 w  biurze 
Związku. 1556/K

Rob. Spółdzielnia Pracy „Jedność Robotni­
cza“ , Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 137 podaje do 
ogólnej wiadomości, iż stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. XII. 
1950 r. wszelkie zażalenia i  odwołania są załat­
wiane we wtorki i  piątki od godz. 15 do 16 przez

W najbliższym czasie zostaną 
zorganizowane dalsze kursy z za­
kresu gospodarstwa domowego, 
a mianowicie: 1-miesięezny kurs 
racjonalnego żywienia, 2-miesięcz 
ny kurs trykotarski oraz nowy 
2-miesięczny kurs kroju i szycia. 
Zgłoszenia na wszystkie te kursy 
przyjmuje dział społeczno-samo- 
rządowy PSS, przy ul. Łąkowej 
nr 52.

mm

Niedzielne 
otwarcie sklepów

„Spólnota Pracy“, oddział woj. 
w Gdańsku podaje do wiadomoś­
ci, że celem sprawniejszego za­
opatrzenia świata . pracy w 
ODZIEŻ JESIENNO - ZIMOWĄ 
czynne będą wszystkie sklepy 
„Spólnoty Pracy“ na terenie wo 
jewództwa w nadchodzącą nie­
dzielę. tj. dnia 30 września br. 
w godz. od 9 do 14.

1553/K

Społeczeństwo Kościerzyny
-przyszłym żołnierzom 
Wojska Polskiego

W Kościerzynie rozpoczął się 
pobór młodych mężczyzn do od 
rodzonego Wojska Polskiego. 
Przyszli żołnierze państwa lu­
dowego zbierają się w pięknie 
udekorowanej świetlicy Zw. Zaw. 
Pracowników Branżowych przy 
ul. Gdańskiej.

W oczekiwaniu na badania le­
karskie poborowi skracają sobie 
czas czytaniem gazet i tygodni­
ków, których w świetlicy jest du 
ża ilość, przyglądają się wystę­
pom zespołów artystycznych lub 
oglądają filmy. W świetlicy wy 
glasza się również pogadanki na 
temat historii i zadań ludowego 
Wojska Polskiego. Prelegenta­
mi są oficerowie j podoficerowie.

Liga Kobiet urządziła na miej 
scu bufet bogato zaopatrzony w 
żywność.

F. KULAS
korespondent

Kominiarze zrzeszają się
w spółdzielni pracy

W tych dniach powstała w 
Gdańsku, z siedzibą przy ul. Piw 
nej 1, spółdzielnia pracy komi­
niarskiej, obejmująca zasięgiem 
swej działalności całe wojewódz­
two gdańskie.

budowlanych. Nie docenili ich jed­
nak kierownicy niektórych budow­
li. Tak np. majster Stanisław No­
wak z budowy MORS w Gdyni od 
mówi! robotnikom swej pomocy 
przy organizacji zespołów, a maj­
ster Jan Soiemit z budowy POSZ 
we Wrzeszczu starał się powstrzy­
mać robotników od zastosowania 
metody zespołowej.

Tę niechęć i zacofanie należy 
przełamać. W gdańskim budownic­
twie p/zestarz.ałe musi ustąpić no­
wemu. Popularyzacją nowych, me­
tod pracy milszą zająć się ener­
gicznie organizacje związkowe, a 
przede wszystkim kierownictwo za 
rządów budowlanych.

(d>

T lea try
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19.30 — Inauguracyjny kon­
cert symfoniczny.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny.

"K in a
GDAŃSK
,ZMP-owiec" we Wrzeszczu — „Scott 

na Antarktydzie“ , godz. 16, 18 i 20. 
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Muzyka i 

miłość“, godz. 16. 18 i 20. 
„Przyjaźń" we Wrzeszczu — „Cyrk“ , 

w poniedziałki, środy 1 piątki w 
godz. 17 i 19.

„Marynarz“ w Nowym Porcie — „Ro­
dzina Sonnenbrucków", godz. 18 
1 20.

„Polonia" w Oliwie — „Nieznany 
śpiewak", godz. 16, 18 1 20.

SOPOT
„Bałtyk" — „Niebezpieczeństwo śmier 

ci". W godz. 16,30, 18,30 1 20,30. 
.Polonia" — „Zahartowani" w godz. 

16, 18 1 20.
GDYNIA
„Goplana“  — „Ostatni etap“ , w godz.

16, 16 i 20.
„Warszawa“ — „Czarci Żleb“ , godz.

17, 19 i  21.
Atlantic" — „Ostatni Mohikanin", w 

godz. 16,30 18,30 1 20,30.
„Neptun“  w Orłowie — ,Świat się

śmieje", godz. 18 1 20.
„Promień" w Chylonii — „Hrabia 

Monte Christo". godz. 18 i 20.

'R adhó

DYŻURY APTEK
od 22 do 28 września br.

Gdańsk _  Apteka nr 3 uL Rokossow­
skiego 35.

Gdańsk -  Wrzeszcz — Apteka nr 16,
Plac Wybickiego 18.

Gdynia — Apteka nr 54, ul 22 Lip­
ca 44.

Sopot -  Oliwa — Apteka nr 15 w So­
pocie. ul. Rokossowskiego 21 1
apteka W  U J *  £WKfca »J. K*
prów 4.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE! 
na sobotę, 29 września 1951 r.

5,00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki — lok. 5,03 — Sygnał 
czasu. 5,05 — Wiadomości poranne. 
5,10 — Aud. dla wsi. 5,20 — Koncert 
dla świata pracy. 5,55 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. 6,00 — Wia 
domości poranne. 6.05 — Gimnastyka.
6.15 — Muzyka. 6,45 — Program dnia. 
6,50 — Zapowiedź programu lokalne­
go — lok. 6,53 — Uwaga PGR — lok.
7.00 — Dziennik poranny. 7,15 — Mu­
zyka rozrywkowa. 7,55 — Wiadomości 
poranne. 11,40 — Komunikaty miejsco­
we — lok. 11,45 — Głos mają kobiety. 
11.57 — Sygnał czasu. 12,04 — Dzien­
nik południowy, 12,15 — Kwadrans 
piosenek. 12,30 — Aud- dla wsi. 12,45
— „Na swojską nutę“ . 13,15 — Komu- 
nkat PIHM dla rybaków — lok. 13.16
— Muzyka z płyt — lok. 13,25 — Pro­
gram dnia 13,30 — Audycja szkolna,
14.15 — Rosyjska muzyka ludowa.
14.30 — Reportaż. 14,50 _  Koncert.
15.30 — Aud. dla świetlic dziecięcych.
16.00 — Węgierskie pieśni ludowe, 16,20
— Recital skrzypcowy Jerzego Kulen- 
kamfa —- lok. 16.40 — Rezerwa lok.
17.00 — Wiadomości popołudniowe. 
17,05 — Reportaż. 17,15 — Koncert roz 
rywkowy. 18,00 — Nowości poetyckie.
18.15 — Codzienny przegląd wydarzeń
— lok. 18,30 — Muzyka taneczna z 
płyt — lok. 18,50 — Komentaż tygod­
nia — lok. 19,00 _  Koncert- 19,25 — 
Aud. literacka. 19,55 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. 19,58 — Stan 
pogody. ¿0.00 — Dziennik wieczorny. 
20,26 — Wiadomości sportowe. 20,30 — 
,Przy sobocie po robocie". 21-45 — Kon

cert. 22,00 — Muzyka i aktualności. 
22,36 — Muzyka. 23,00 — Ostatnie wia 
domości. 33,10 — Koncert. 23,M — Ko­
munikat PIHM dla rybaków — laZf.

. SL itU »..
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Już niedługo stalowe „krety
zaczną ryć tunel warszawskiego metra

##

Długie miesiące w różnych punj Tak, w \praey przy drążeniu szy, ten sposób tarcza posuwać się 
]'v ach ar sza wy widziało się trój j bow, czy tunelu im twardszy j będzie jak stalowy kret, ryjąc 
nóg; wiertniczych świdrów, której grunt — tym lżejsza, łatwiejszaI przed sobą ziemię, zostawiając za 
drążyły podglebie stolicy, aby in- j pracą. j sobą opancerzony normalnym
żynierom, geologom i wszelkim1 A skoro grunt jest miękki, syp-¡swym uzbrojeniem tunel, 
specjalistom, opracowującym pro.! ki, mokry, „lejący się" ? j j  przy tej pracy> w razie na.
jekt metra warszawskiego,, przy- j Ha, cóż! Trzeba go uczynić twar trafienia na ,*kurzawkę“  czy na 
nieść wiadomość o tym, eo się i dym. I właśnie w tym celu przy grunt obfitujący w wodę podskór 
dzieje w głębi ziemi. ¡budowie jednego z szybów nal n  ̂ trzeba będzie uciekać się do

Niewesołe bywały to wiadomoś-1 Pradze prowadzi się j zamrażania. Wgłąb ziemi wbija 
. pI ace nad! się znowu stalowe rury, tym ra-

ci. Gęsto i drobiazgowo przepro-j zamrożeniem gruntu. Na obwo- zem już poziomo i po zamrożeniu
wadzane wiercenia mówiły 0 trud i dzie szybu o kilku metrach śred- pozostawia górnikom do pracy 
nościach, jakie czekać będą budów! nicy zostało wywierconych na peł- twardą, zmarzniętą ziemię, 
niczych metra, o niespodzian-; ną głębokość szybu kilkadziesiąt ! W niektórych miejscach ta me-
kaeh, na jakie mogą natrafić. ] otworów. W otwory te pogrążo-: *oda tymczasowa nie wystarczy. 

Mówiły, że pod Warszawą znaj- ne będą rury, które doprowadzą kaf ™ „  ^ S u ^ S ” prif. Ce- 
auje się bardzo wielka ilość „k u -jao gł?bi mieszankę zamra- bertowicza. Metoda ta polega na
rzawki“ , to znaczy piasku i iłu* żającą, czyli ciecz, która posiadać tym, że przy pomocy elektrolizy 

z wodą, najniebez- j będzie niską temperaturę. Tłoczo- "  prowadzi się takie związki che-zmieszanego
pieczniejszego wroga przy prowaJ »a odpowiednimi kompresorami “ ięc^tw ardy. Spoisty p a n ce rz^
dzeniu robót podziemnych. Mówiły ! mieszanka zamrozi ziemię do 20 koła tunelu. W poszczególnych 
o całych rzekach, płynących podjstopni poniżej zera, dzięki cze- „tubingach“ czyli odcinkach tu- 
naszą stolica. Mówiły 0 niezw yk-i>¥». stanie się ona twarda jak be- netowego pancerza, przewidziane
le skomplikowanym p o fa łd o w a -1 ton. Ten „lodobetcn“ pozwoli na p o tw o ry  na późniejsze ,^astrzy-

, , kl utwardzające grunt dokoła,mu warstw geologicznych. Przy- 1  uokiadne i trwałe obmurowanie

W  Niemczech zachodnich

Strajk robotników w Cuxhaven

W

kładem,, tego może być fakt, ż e jszybu- Szyb bowiem pracować bę-l . ? anV f dj ie. llośa wody, ni®
„ „ 1 .________Z  ___u. !dzie zbyt duza, stosować się bę-pewną warstwę gruntu spotkano I dzie szereg lat, podczas całej bu- | <jzie odpompowyw;

w jednym miejscu na głębokości 
17 metrów, a o metr dalej wier-

wame oraz pracę
dowy odcinka. Przez szyb będą na j w powietrzu sprężonym, które wy 
początku dostarczone pod ziemię,' eiskać będzie wodę, nie pozwala-
J  -  ___• 1 _ •  1  . ' l i ł f *  ' Z S t l i h A i r i ł T - l - l l i r i - f  T a l rcenią wykryły tę samą warstwę do większej komory, zwanej „ k o - zalewać r°bót Jak widzi- * v 1 my więc, na niespodzianki cze-

która dostarczać będzie ziemię 
spod transporterów „tarczy“ aż 
na powierzchnię, gdzie następuje! 
przeładunek na samochody.

A wtedy wagoniki nie będą I 
wracały na dół puste. Powiozą i 
wyprodukowane w hutach czy be- ! 
toniarniach półokrągłe kawałki j 
żeliwa i żelbetonu, z których na! 
dole montowana będzie tuba tu­
nelu.

Spokojnie, pewnie, z namysłem,! 
ale i z wielkim zacięciem pracu-; 
ją przy głębieniu szybów załogi 
wiertnicze. Przeważnie są to ślą­
scy górnicy. Ale pośród załogi 
metra nie brak już dziś ludzi, któ 
rzy mają kwalifikacje specjalne, 
nabyte przy budowie metra w 
Moskwie.

Z dnia na dzień rozszerzać się 
będzie podziemny front robót przy 
budowie warszawskiej kolei pod­
ziemnej. Z dnia na dzień zwięk­
szać się będzie intensywność pra­
cy za zagrodami z szarych ce­
mentowych belek, zdobnych napi­
sem „Metro-budowa“ . Długie, trud 
ne, drobiazgowe prace projektowe 
i badawcze są już zakończone.

Niedługo już każdy tydzień przy 
nosić nam będzie wieści o coraz 
to nowych metrach wydrążonego 
tunelu. j. d.

Zbrojenia coraz większym ciężarem przygniatają masy pracujące w Niemczech 
zachodnich. W walce z drożyzną i poli tyką „rządu.“ w Bonn ludność pracu­

jąca w Niemczech zachodnich urządza masowe strajki.
Na zdjęciu: na licznych skrzyżowaniach ulic w Cuxhaven ustawiają strajku­

jący swe transparenty strajkowe. Fot. — CAr.

na głębokości zaledwie 4 metrów. 
Oznacza to, że posiada ona wiel­
kie spadki. A takie pofąłdowanie 
warstw sprawia, że co kilka met­
rów budowniczowie tunelu spot­
kają się z nowymi warunkami 
pracy.

— Żeby to było twarde! — wżdy 
chają pierwsi kierownicy brygad 
głębienia szybów, śląscy górnicy, 
fachowcy, którzy niejeden szyb 
już popędzili wgłąb, ku czarnym wc

_ i. /. , . ---J "  lic* li MAC-
morą montażową części maszy- kające budowniczych metra uzbro
ny, która prowadzić będzie właś­
ciwe drążenie tunelu tak zwanej 
„tarczy“ .

Przez szyb ten następnie wydo

iii się oni w szereg metod, poz­
walających prowadzić prace bez 
zatrzymania.

Już dzisiaj przy głębieniu jed- 
, nego z szybów w śródmieściu wi-
bywana będzie ziemia, którą trze dzi się jak szybko będzie ona pró­
ba będzie usunąć z wnętrza tune- wadzona. Z otworu szybowego ma
lu. Transportery dostarczą ją do 
windy szybowej od „przodka“ czy 
li właśnie od owej tarczy. Jest

złożom węgla.

Odjitijóki
Zbrojenia 

|ako lekarstwo
Amerykański wiceprezydent Bar- 

kley nie jest lekarzem. Jest polity­
kiem. Amerykańskim. Z wnikliwością 
właściwą amerykańskim politykom 
spod znaku Trumana, orzekł on, że 
świat cierpi na „duchową anemię“ i 
że jedynym środkiem na tę chorobę 
;est „rozpowszechnienie amerykańskie 
go sposobu życia“ oraz „wielkie zbro­
jenia...“. Innymi słowy, zdaniem Bar-

szyna wyciągowa wyrzuca na p o ­
wierzchnię coraz to nowe wagoni­
ki załadowane owymi „niespo- 

j dziankami“ warszawskiego pod- 
to urządzenie w kształcie stało- j głębia. Tu na szczęście nie trzeba 

ej rury, podzielonej płaszczyzna' stosować żadnych specjalnych spoonhńiiT  ̂ i 4—__-- • i __i__
mi na kilka pięter. Na tych pię- TSobdw- ? runt jest twardy- ilasty- * v “ e v J coraz to nowe wagoniki wypry-
trach pracować będą górnicy przy 
pomocy odpowiednich do twardoś 
ci gruntu maszyn górniczych. 
Gdy wyryją odpowiedni kawałek 
^przestrzeni przed tarczą, ta ostat 
hia —  opierając się o ułożone już 
żeliwne lub żelazo-betonowe od­
cinki rury tunelu, tak zwane tu- 
bingi — zostanie pchnięta na­
przód przy pomocy lewarów. W

skują na powierzchnię, by wyrzu­
cić swój ładunek na samochody- 
wywrotki.

Szyby robocze — to pierwszy 
etap podziemnej budowy. Gdy o- 
siągną one poziom przewidziany 
dla tunelu metra, zmieni się kie­
runek pracy. Zostaną wydrążone 
komory montażowe. Coraz dalej 
od szybów oddalać się będą „tar­
cze“ , coraz dłuższą będzie droga 
wagoników kolejki podziemnej,

/w/i s i  c ż y r c t i w  t e r  s* a s z. ą
W  szpitalu w Gniewie

wpisy do k siążki zażaleń  nie skutkują
Dnia 19. 9. córka moja, od­

wiedzając moją żonę Helenę
w szpitalu miejskim w Gnie­
wie, zwróciła uwagę dyrekto­
rowi szpitala na niedostateczną 
opiekę nad chorą. W ciągu 
pierwszych czterech dni pac­
jentka nie była myta, czesa­
na, ani też właściwie odżywia 
na. Ponadto w pokoju jej nie 
ma dzwonka niezbędnego ze

względu na stan choroby pac­
jentki.

Na polecenie dyrektora cór 
ka wpisała swe spostrzeże­
nia do książki zażaleń, Nie­
stety nie ódnkteło to skutku, 
o czym przekonała się w dniu 
23 bm. podczas ponownych od 
wiedzin w szpitalu.

JAN LEWICKI

Cenny materiał leży bezużytecznie
W Fabryce Cukrów i Czeko­

lady „Bałtyk“  znajduje się ok. 
3 tys. porcelanowych izolato­
rów do wysokiego napięcia. 
Kierownictwo fabryki zwraca 
ło się kilkakrotnie do różnych

zakładów elektrycznych w 
Gdańsku, informując je o po­
siadaniu 'tego materiału. Mi­
mo to nikt dotychczas nie zain 
teresował się tą sprawą.

Czy nasze zakłady energe­

tyczne mają aż tak wielkie za 
pasy, że nie potrzebują izola­
torów ?

ANIELA JAMROZ

...w Prezydium MRN w Gdyni 
nie ma aparatu telefonicznego, z 
którego mogłyby korzystać oso­
by, załatwiające sprawy w MRN? 
Przedstawiciel ZPGG. będący o- 
statnio w MRN, zmuszony był 
udać się do urzędu pocztowego 
by porozumieć się ze swoją dy­
rekcją.

Janina Lubowiecka

r - G Ł O S  S # » © # ł F © W r  -5
•Zawody hippiczne
cc/ S t a r o q t a r a M z iełcleya, należałoby rozpowszechnić me­

tody chicagowskich gangsterów, me- Sekcja jeździecka zrzeszenia 
todę lynczu, amerykański kult siłv, ’ sP°rtowego „Ogniwo“ w Staro- 
handyty, mocnej pięści, dolara i girl-\ gardzm organizuje w niedziel? O

. . , godz. 14 zawody hippiczne oraz po
sow. Innymi słowy, zdaniem Barkle-1 kazy konne, z których dochód prze 
a, tylko wielkie zbrojenia, wojna i, znaczony będzie na budowę sto- 
niszczenia przynieść mogą ludzkości  ̂ley-

W zawodach wezmą udział sek-szczęscie.
t i j  - . , cje jeździeckie ZS „Ogniwo“ z

wi ac, to nie ludzkość jest cho Gniezna, Kwidzyna, Liczek oraz
ra, ale Barldey i jego imperialistycz- LZS Racot.
ni przyjaciele są chorzy i to bardzoj Po zawodach odbędzie się wspól- 
Ciężko. Ta choroba dotknęła już jed-j ny wieczorek taneczny. 

nego z- amerykańskich polityków For-
réstala, który w przystęp;e szału wy-1 Piłka nożna w Gdyni
skoczył z okna szpitala dla umysłowo 
chorych.

Kronika
zwariowanego świata

Francuski dziennik „Franc-Tireur‘V 
w artykule pt. „Kroniki zwariowane- 
go świata“ snuje smętne wywody na 
temat braku papieru, na jaki cierpi 
świat kapitalistyczny. „Gdyby 5 pro­
cent analfabetów na całym święcie 
nagle zaczęło się uczyć, stanęlibyśmy 
w obliczu katastrofy“ — pisze dzien­
nik. I dalej „Franc-Tireur“ ubolewa, 
ze „jeden jedyny dziennik amerykań­
ski zużywał w 1950 roku tyle papie­
ru, co cała Belgia, Holandia, Włochy 
i Szwajcaria łącznie oraz, ie „brak 
papieru uniemożliwia np. w Indiach 
jakakolwiek walkę z analfabetyzmem

No i mamy oto przyczyny analfabe­
tyzmu, ciemnoty, zacofania w krajach 
kapitalistycznych. Brak papieru i 

kropka. Nie świadoma polityka tu­
man i enia i ogłupiania ludzi, ale brał 
papieru.

/T i cm y jednak. że może tam wzro­
snąć produkcja papieru o 10 milio-

W niedzielę o godz. 15 na sta­
dionie Ogniwa w Gdyni odbędzie 
się mecz piłkarski o nagrodę

Mistrzostwa lekkoatletów pelskich w Elblągu
W sobotę rozpoczynają się w

Elblągu mistrzostwa Polski w  5->
boju kobiet, 19-boju mężczyzn 
oraz maratonie. Ponadto odbędą 
się eliminacje w skoku wzwyż ko 
biet i rzucie młotem celem w y­
łonienia reprezentantów na mecz 
łokkoatletyczny Polska — NRD.

Oficjalne otwarcie zawodów na 
stąpi o godz. 13.30, po czym ro­
zegrane zostaną pierwsze konku­
rencje.

Program pierwszego dnia mi­
strzostw przewiduje: bieg 100 m

czyzn, pchnięcie kulą mężczyzn 
i kobiet oraz bieg 400 m.

W niedzielę o godz. 13 nastąpi 
start do biegu maratońskiego na 
dystansie 42 km na trasie wiodą­
cej w kierunku Suchacza. Zawód 
nicy dobiegną do cegielni Nad- 
brzezie, po czym powrócą na sta 
dion w Elblągu, gdzie znajdo«- 
wać się będzie meta.

W czasie rozgrywania biegu 
maratońskiego na stadionie „Agri 
kola“ przeprowadzane będą dal­
sze konkurencje lekkoatletyczne, 
a więc: bieg 110 m płotki, 80 m 
płotki kobiet, dysk mężczyzn,

Swietlicki (Włókniarz Pabianice) 
i Zieleniewski (Budowl. Gdańsk) 
— w rzucie młotem, oraz Duńska 
(Spójnia Gdańsk), Toman (Bud. 
Chorzów), Białkowska (AZS Po­
znań), Ronczewska (Gwardia 
Wrocław) i Lesznerówna (AZS 
Poznań) — w  skoku wzwyż.

...na stacji Kościerzyna leżą pod 
gołym, niebem wielkie sterty im1 
zakupionego przez roszarnię 
Lęborku? Len niszczeje na desz­
czu, F. K.

(nazwisko znane redakcji)
...dyrekcja PGR w Przywidz 1 

nie doprowadza wody do nu ’ 
jątku „Katarzynki“ ? Pornr \ 
wodna jest nieczynna od 194: 
v. Wskutek tego pracownicy - '• 
zmuszeni czerpać z poblisk.cgJ 
jeziora brudną i cuchnącą wo­
dę, nie nadającą się do pi.’ '®- 

Pracownicy majątku
...w lokalu gastronom:eznym N'' 
44 w Gdańsku przy ul. Rzcź- 
nickiej, nie ma książki zażaleń1 
Kelner, którego w dniu 14. i* 
51 poprosiłem 0 książkę zaża­
leń wyrażał się niestosow-i c 
i chciał mnie nawet wylęg:ry­
mować.

Jó z e f  k r a m a r z

WKKF pomiędzy miejscowym KSl mężczyzn i kobiet, rzut młotem 
„Unia“ a KS „Spójnia“ Tczew. | (eliminacja), skok wzwyż męż

oszczep kobiet i mężczyzn, skok 
męzczyzn i kobiet, skok w  dal wzwyż kobiet oraz bieg 1500 m

mężczyzn.

Z IX RAIDU TATRZAŃSKIEGO

J'-r

: oczny IX Raid Tatrzański zgromadził 101.. , . n i  ■ u -..i..-.:.-., tui zawodników. 280-kilonietro
now ton rocznie, a analfabetyzm me wa trasa przefciega przez górzysty teren. Mimo trudnych warunków at-„  , . . . .  . - -- Ze_zmniejszy się. Bo analfabetyzm jest mnsferycznych i terenowych raid ukończyła większość zawodników.
reakcji potrzebny, jak woda do życia.\K CWKS.
n , . „  m a t  Na zdJ<?clu: Jan Wąsikowski (Budowlani Warszawa) na trasie III etapu.
Ut co- . MA I .  \ CAF -  fot. Wesołowski

Tegoroczne mistrzostwa naj­
wszechstronniejszych sportowców 
polskich zapowiadają się bardzo 
interesująco. Na starcie staną 
bowiem wszyscy najlepsi zawod­
nicy i zawodniczki, jakimi w chwi­
li obecnej dysponujemy. I tak w 
10-boju startuje m. in. zeszłorocz 

, ny mistrz Polski Krzyżanowski 
(Spójnia Gdańsk) oraz znani za­
wodnicy jak Krzesiński (Spójnia 
Gdańsk), Tułecki (Włókniarz 

, Łódź) i Pachoł (AZS Szczecin).
Na czoło zawodniczek zgłoszo­

nych do 5-boju kobiet wysuwają 
; się Pestkówna (Włókniarz Łódź), 
Minnicka (Budowlani Szczecin) 

j i Moderówna (Budowlani Gdańsk).
W maratonie startować będzie 

; około 15 zawodników z Osińskim 
(Unia Szczecin), z Sodułą (W łók-’ 
niarz (Łódź) i  Kusikiem (CWKS) 
na czele. Poza tym w biegu tym 
weźmie również udział były 
mistrz Polski Przybyłko z gdyń­
skiego Kolejarza.

W eliminacjach przed między­
państwowym meczem lekkoatle­
tycznym z NRD wezmą udział: 
Masłowski (Gwardia Bydgoszcz), 
Harmata i Grabowski (CWKS),

co^liimänmn gdvnska
TEłZED|5tulAT¥

KURIER BAŁTYCKI
Polska burf uaila uprą- bez rezultatu. Przed rozpoczę
. . . .  . . , . . . .  ciem więc roku szkolnego uda-
wiała hazard w hftle- ła się pieszo z miejscowości
r n u f c l c i m  k a c u n i a  nru swego zamieszkania (!)  do od- rO W S E illn  Kasynie jjry ległego o 150 km kuratorium;

...„Nawiasem należy również biorąc z każdej miejscowości 
zaznaczyć, że gospodarka Gdań leżącej po drodze, zaświadcz® 
ska zasilona została w roku nie, że idzie pieszo Do kura- 
bieżącym wyjątkowo wielkim torium przybyła po tygodnio- 
dopływem dewiz z tytułu ru- wej wędrówce“ . („K. B.“ z dnia 
chu turystycznego. Sezon tu- 23. 9. 1937). 
rystyezny w Sopotach był nie- • .
zwykle pomyślny i według LO S H lU Z yK a
przeprowadzonych dotychczas Bezrobotny muzyk Józef 
prowizorycznych obliczeń s a- Heleniak skradł na szkodę mie­
rni t y l k o  t u r y ś c i  z szkańców Gdyni Kusza i Sto-
P o l s k i  p o z o s t a w i l i  w 
G d a ń s k u  p r z e s z ł o  20 
m i l i o n ó w  z ł o t y c  h“. (Z 
art. wstepn. „K. B. z dnia 
28. 9. 1937 — podkr. red. „Gł. 
W“ .).

larczyka jedną pierzynę i kilka 
części garderoby. Został °n
zatrzymany ; przekazany d°
dyspozycji sądu“ . („K. B.“ z 
dnia 28. 9. 1937).

Za prac«,
„Jedna z absolwentek semina 
urn nauczycielskiego w Jaro­

sławiu czekała 6 lat na posa­
dę } to bezskutecznie. Wszel- „Maszynistka“  („K. B 
kie próby oraz usiłowania o u- 24. 9. 1937 — podkr. red. 
zyskanie posady pozostawały W“ .).

Ogłoszenie
, Bardzo biegła maszynistka

poszukuje pracy za m a ł e  wy ­
n a g r o d z e ń  i e Oferty P°a 

z dn. 
C-
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